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Podziękowania 

za braterskie życzenia 
Do 

GŁOS ROBOTNICZY 
O cz~m 
świadczy 
konferencja 

waszyngfoń ika 
Towarzysza K. Worc~zyłowa 

Przewodniczącego Prezydium Rady 

Związku Socjalistycznych Republik 
NaJwytszej 
Radzieckich 
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We wtorek, 21 bm., wy- delegatka młodzieży na­
leciała z Warszawy 'sa- szego miasta na HI 
molotem do Bukareszitu Swiatowy KongTes Mło-

l>roszt::. Wu, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie 
ftlego naiserdeczniejszego podziękowania dla Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i dla Was osobiście za przyjazne 
pozdrowienia i ż.yczenia nadesłane dla narodu polskiego 
oraz dla mnie w związku ze Swiętem Narodowym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

~------------------------------------~~-------------------------·------------------------------------------------.... dzieżowy-Jolanta Bu-

zobowi ąząnia podjęli w 
czynie festiwalowym 
młodzi chłopcy i dziew­
częta. z ł..ódz.kich Zakła­
dów Obuwia. Irena Mp.J 
zaoszczędz.i do końca 

br. skórę o wartości 

10.986 zł. Młodzież Od­
działu 423 wypro<lukuje 
w lipcu 1.200 par obuwia 
dziecięcego ponad plan. 
Podejmując hasło tow. 
Saja „Ja nie wypusz.czę 

braku", zespół młodaie­
żowy w składzie: Stani­
s-ław Cholewiński , Lon­
gin Fo!man i Mirosława 
Trzmiel zobowiązuje się 
wykonywać normę, 

przewidzianą dla czte­
rech pracowników. 

Naród polski obchodzi swe Swięto Odrodzenia w świa­
domości, że u źródel jego osiągnięć w rozwoju Polskiej 
I<zeczypospolitej Ludowej l~ży braterska, z każdym ro­
kiem krzepnąca i pogłębiająca się przyjaźń z narodami 
wielkiego Związku Radzieckiego. 

Do 

(-) Aleksander Zawadzki 

Przewodnicz~cy łtady Państwa 

PolskleJ RzeczypospolUeJ LudoweJ 

Przewodnlczące1a Bady Ministrów 

Zwlą,zku SacJaUsłycznych Republik Radzlecklch 

Towarzysza Georgija. Malenkowa 

Moskwa-Kreml 

Pozwólcie wyrazie Wam, Towarzyszu Przewodniczący 
P.~y Ministrów, gorące podziękowanie za przyjazne po­
zdrowienia i życzenia dla narodu polskiego, nadesłane 

:z okazji Swięta Narodowego Odrodzenia Polski. 
W dniu swego święta naród polski przesyła u~zucia 

braterstwa i przyjaźni narodom wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, widząc w przyjaźni między naszymi narodami 
trwaly fundament dalszego rozwoju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, a zarazem czynnik umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego, 

Do 

(-) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospt.>liLeJ Ludowej 
~ 

Towarzysza W. Mołotowa 

Pierwszego Zastępcy Przewodlllczącego 

·Rady Ministrów 
Ministra Spraw Zai:ranicinych 

Związku Socja.lisłycznych Republik Radzieckich 

Moskwa 

Proszę Was, Towarzyszu Pierwszy Zastępco Przewodni­
czącego Rady Ministrów, o przyjęcie mych wyrazów głę­

bokiej wdzięczności za pozdrowienia J życzenia nadesłane 

z okazji Swięta Narodowego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Niewzruszoną podstawę polskiej polityki zagranicznej 
stanowi dążenie do stałego zacieśniania i pogłębiania bra­
terskiej przyjaźni i soiuszu ze Związkiem Radzieckim, na­
szym wyzwolicielem, w interesie pokoju i umocnienia po­
kojowych stoounków między narodami na całym świecie. 

(-) Słanlslaw Skrzeszewski 

Minister Spraw Zagranicznych 

Polskie.I Rzeczypc-społltej Ludowe.I 

Li Syn Man ujawnia· 
dalsze szczegóły 

porozumienia z Roberlsonem 

łodzianie - laurHci 
Nagród Państwowych 

Prof. dr inż Bolesław Ko­
narski, rektor Politechniki 
Łódzkiej - L~ureat nagrody 
II stopnia za praC'e z dzie­
dzi11y etektrutechniki teo-

retycznej i nomografii. ' 

- Kazimierz Dejmek 
dyrektur Państwuwego Te­
atru Nowego w ŁPdzi -
laureat nugrudy III stoµma 
za reżysi!rię sztuki Bugu­
sławskiego pt. „Henryk Vl 
na lawach" oraz sztuki Na. 
zima Hikmeta pt. „Opu. 

wieść o Turcji". 

Pierwsze ziarno dla państwa 
' 

Meldunki z woj. łódzkiego: 

• Chłopi z Konar 

odstawili zboże 
manifestacyjnie ,,, 

• Sprawny przebieg żniw w spółdzielniach 

i PGR-ach 
CHLOPI Z GROMADY KONARY (POW. RADOM- 1-----------------­

SZCZANSKI) Z HONOREM WALCZĄ O PRZODUJĄCE 
MIEJSCE WE WSPóLZAWOL>NICfWll:. O SZYBKIE ZA­
KO~CZENIE KAMPANII ŻNIWNO - OMŁOTOWEJ. SKO­
SZONO TAM JUZ OKOŁO 80 PROC. PSZENICY, ZWIE­
ZIONO 50 PROC. ZBÓŻ DO STODÓŁ, A SZEREG CHŁO­
PÓW PRZYSTĄPIŁO DO OMŁOTÓW, ABY JAK NAJ­
SZYBCIEJ DOSTARCZYC ZBOŻE DLA PANSTWA. 

W dniu 20 lipca br. 11 ma-
l łorolnych i średniorolnych 

chlopow z Konar urząd~iło u­
ruczy stą odstawę żyta do pun­
ktu skupu w Zawadach. Dużą 

. pomoc w jej wrgarnzowamu 
j okazał chłopom soHys Wlady. 

slaw Drożdż, który również 
odwiózł swoje zboże. Chlu;>i 
z Konar dustawiaJ'IC pierwsze 
zboże dali dowód wysokiego 
wyrobienia społecznego. 

Nie tylko w Konarach serca 
chłopów ti:tnią wdzięcznością 
dla ludowego państwa. Nie 
tylko om swym przedtermino­
wym wypełnianiem obowiąz­

kowych dostaw zboża pragną 

kim, dobiega końca. Do dnia 
21 bm. skoszono już całko­
wicie jęczmień ozimy i l:vt(; 
oraz ponad 95 proc. jęczmie­
nia jarego, około 80 proc 
pszenicy i ponad 60 proc . 
owsa. 
Sprawnie przebiega równif'ż 

zabezpieczanie plonów. <::wie.. 
'Ziono np. już do stodół, bądż 
też zcotożono ! OO proc jęcz.. 
mienia ozimego, 60 proc żyt~ 
i około JO proc. pszen'.cy i 
owsa. Ponadto omłócono ju~ 
żyto z obszaru 75 ha, os1ągll­
jąc ponad Hl q z 1 ha~ Doko­
nano podorywek na 597 ha 
z czego 131 ha obsiano nasio­
nami poplonów. 

Kongres Młodzieży 
i Festiwal w Bukareszcie 
wniosą wiellii wkład 

w dzieło pokoju 
przyjaźni • 

I 

List Petru Grozy 

W zespole PGR w Lesl.llie BUKARESZT, 23. 7. 

kowska, prwdownic:i 
pracy z ZPB im. Stali­
na. 

Jo1anta Bukowska 

Z Łodzi ... 
Z DZIELNICY SROD. 

MIESCIE-PRA WA 

Cala młodzież Łódz­
kiej Fabryki Ma.szyn 
Jedwabniczych zobowią­
u!la się wykm:1ać we­
dług nowych n<>rm za­
dania IV roku Planu 
6-letniego na dziesięć 

dni przed terminem. 
Drużyny młodzieżowe 

Parowozowni Łódź-Ka­
liska w swych zobo~rią­
zaniach o wa.rtości 3185 
zł postanowiły w ciągu 
miesiąca zaoszczędzić 45 
ton węgla i 30 kg smaru, 
a drobne naprawy wy­
konywać we własnym 
zakresie. · 

Cenne, długofalowe 

' , . 
„.i ze swzata 

DELEGACJA MŁO· 
DZIEŻY RADZIECKIEJ 

W DROOOE 
DO BUKARESZTU 

Z Moskwy WYJechsła 
do Bukaresztu d~legach 
młodzieży , radzieckiej 
na III Swiatowy Kon­
gres Młodzieży. W skład 
30-osobowej delegacji 
wchodzą młodzi robot.. 
nicy, kołchożnicy, inży­
nierowie, pisarze, pra­
cownicy nauki, artyści, 

działacze społeczni. N a 
czele delegacji sto! se­
kretarz KC Komsomołu, 
A. N. Szelepin. 

12.500 DAROW 
DLA GOSCI 

W Bukareszcie, mie­
ście Festiwalu, młodzi 
robotnicy, uczniowie I 
studenci, poza ochotni­
czą pracą na budowach 
festiwalowych przygoto­
wali dotychczas 12.500 
darów dla gości, którzy 
przyjadą z zagranicy. 

I przyczynić się di budowy sil­
l nej, bogatej ojczyzny. Dzie­
j s1ątft1 chłopów z różnych gro-

/ 

mad nas~ego województwa po. 
stępujo: w ten sam sposob. 

Na czołowym miejscu w re­
i alizacji obowiązkowych du-
1 staw zboża dla państwa kro­
i czą czlonkow1e spółdzielni 
I prudukcYJnych. W dmu 21 bm. 

I spółdzielcy z Rąb1enia w puw. 
łodzkim .dostarcqh do punktu 
skupu 18 q żyta, czlonkow1e 
nowoµowstałeJ spółdzielni pro-

przodu;ą gOSJ?Odarstwa w Przewodniczący Prezydium 
Gcirze Bałdrzychowskiej i w Wielkiego Zgromadzenia Na­
Lesm1erzu. LJ41ęki dobreJ or- rodowego Rumuńskiej Repu­
ganizacji pracy PGR w Gu- bliki Ludowej dr Petru Groza 
r<e Bałdrzychowskiej dostar- w.ystosował list do uczestni­
czył już do magazynów Pl.Z kow III Swiatowego Kongresu 
200 q zboża,. konsumpcyj. I Mto?zieży. W liście czytamy 
nego. m. m.: 

W z~spole PGR w Dębołęre, - Za kilk dni rozpocznie 
w pow. sieradzł'im, 1rnszenie się w stolicy naszej ojczyzny 
jęcz1..ienia oumego l żyLs - Rumuńskiej R~publiki Lu; 
zakończono w dniu 18 bin dowej - ~I~ Swiatowy Kon­
Obecnie dobiega końca kos. gres ~łodz1~zy, P<:'.lę~na m~n.1-
011 psLenicy i owsa. Dukona. l festacia woh pokoi u l przyiaz­
no tam ponad 60 proc. pudo. ni, które są n~tchnien iem 
rywek oraz zrealizowano cal- młodego pokolenia całego 

kowicie plan zasiewu roślin świata. 

CZJ'n lipcowy 
trwa„.„ 

dukcy3nej w Wyhorow1e, . w 
pow. łowickim - 12 q, a spól­
dz1ełcy z gromady W1:>kimca 
z teguz powiatu - 5 q. 

Jozer Krakowiak, posiadają­
cy 4-hektarowe gospodarstwo 

I w grurńadzae Ewcm, (gmina 
Bąków, pow. łowicki), 1d~c la 
przykładem społdtie l ców wy­
konał już. swój roczny plan 

przeznaczonych na poplony Przez wymianę poglądów, 

„ • • 

M łnqt 22 Lipca. Nawet te-
raz, stojąc przy maszy­

nie przędzalniczej, Irena Ko­
masiak nie może go zapom­
nieć... Gwarne, wesołe tłumy 
11.a ulicach, barwny, radosny 
pcchód mlodzieży, Potem cie­
pły wieczór, kuliste lampy na 
Staromiejskim Rynku, dźwię­
ki walca, wirujące pary. 

LONDY~. 23. 7. dostaw. Równte;i; Władysław 
i Romuald Jagiełłowie z U1az-

Jak podaje z Seulu korespondent agencji Reutera, Ll \ 

1 
du, w pow. brzezińskim, wy-

• wspólnymi wysiłkami, zmie­
rzającymi do znalezien ia na j­
lepszej drogi dla jeszcze więk­
szego zjednoczenia młodzieży, 

Swiatowy Kongres Młodzieży 
wniesie wielki wkład w dzie­
ł~ wytworzenia atmosfery po­
koju i przyjaźni między na­
rodami, w dzieło triumfu du­
cha rokowań i współpracy 

międzynarodowej. 

W dniu 21 lipca br. w pow 
k ut. 1uwsk1m o całkowitym 

zakończeniu · koszenia 4 pod_ 
stawowych zbóż. kłoouwvcn 

zam~ldowały spóldz1~k.i~ 

M inęlo Swięto Odrodzeni a, 
jak corocznie obchodzone ra­
dośnie przez cały naród, po­
witane nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. 

sze w11konywać tyt1i, n: nawet 
więcej - rozmyśla .Komasiak 
- m o g ę, to znaczy b ę­
d ę. Wyniki współzawo<tnic­
twa na cześć 22 Lipca mu· 
simy nieustannie potęgować. 
Będziemy pracować jeszcze 
lepiej i jeszcze wydajniej. Każ­
dy kilogram ponadplanowej 
pr:<ędzy, każdy metr tkaniny 
zapewnia Lepsze zaopatrzenie 
miast i wsi w material11 wló­
kiennicze„. 

Irena Komas!ak pochyla się 
nad maszyną. Z jej twarzv nie 
schodzi uśmiech. Duma zale­
wa serce falą ciepla„. Jest 
przecież członkinią przodują­
cej w kraju zalogi. Robotnicą 
zakladów, które po raz drul}ł 
w tym roku zdobyły pierwsze 
miejsce w międzyzakladowym 
UJ::pólzawodnictwie w prze­
myśle bawełnianym, które od 
początku „oku dzierżą sztan-

Syn Man zloźYł dnia 22 bm. uświadczenie, w którym konali catorm:zne plany obo-

atwlerdzil, te porozumienie osiągnięte niedawno mlt::dzy nim' 1 wiąLkowych dostaw na rok 

a specjalnym przedstawicielem prezydenta USA Robertso- j \ \953. • • • 

nem było „warunkowe". Dr Jan Dylik, profesor U­
niwersytetu Łódzkiego 

Porozumieliśmy się - o- też o przyrzeczenie nam mo-' Laureat nagrud!J III stopnia I Sprzęt 4 podstaw(lwych 

świadczył Li Syn Man _ ż.e ralnego i materialnego popar- ~a prace z dziedziny geo· zbóż kklsowych w gospOdar-
cia, gdybyśmy mieli kontynuo-, mnrfolooii pery11111 cjalnej. 

1
• stwach rolnych zespol\l PGH 

odroczymy wcielenie w życie wać walk<; sami. ·------------- w Lesznie, w pow. •ęczyc_ 
naszych celów na okres kon-
ferencJi politycznej, tj. na 90 

produftcy3ne w Grochowi~. 
Gołęb1ewku, Hyb1u, G•)line­
wie i Konarach. 

Sprawny przebieg robót 
żniwnych zawdzięczają splll­
dzielcy pełnej mobiliza<"Jl t'l­

równo członków spótdzieln1, 
jak i ich rodzin oraz wydatnej 
porr.ocy traktorzystów POM 
w Bedlnie. 

Wysłannicy młodzieży całe -
go świata! Po'zdrawiam Was 
gorąco i życzę sukcesów w u­
rzeczywistnieniu Waszych dą­
żeń do pokoju i zbudowania 
szczęśliwej przyszłości. 

Prządka z ZPB im. March­
lewskiego, Irena Komasiak, 
uc;,cila je pięknym czynem 
produkcyjnym. Zobowiązala 
s;ę wykonać do dnia 22 Lipca 
.16 kg przędzy ponad plan. Zo­
bowiązanie swoje zrealizowa­
ła w 111 proc. 

.„To znaczy, że mogę zaw-

dar przechodni. 

dni. Po tym okresie -'- stwier­
dzil on - będziemy mieli wol­
nosc działania. Muszę w 

związku z tym oświadczyć, że 
prosiliśmy Stany Zjednoczone, 
na wypadek, gdyby konferen~ 
cja palityczna po upływie 90 

dni nie doprowadziła do po­

żądanego wyniku - albo o 
wznowienie wraz z nami dzia­
łań wojennych dla osiągnięcia 

na~-zych wspólnych celów, albo 

o człowieku 
Praca załogi została należy­

cie ocenio • Oceniony został 
wysiłek botników, maj­
strów, tec ników t inżynie­
rów, wysilek prządki Koma-

Zwołanie 
plenarnej sesp 

Izby Ludo.··ei NRD 
BERLIN, 23. 7. 

Prezydium Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej na posiedzeniu w 
dniu 22 bm. postanowiło zwo­
łać na dzień 29 i 30 lipca ple­
narną sesję Izby Ludowej w 
celu wysłuchania i przedysku­
towania oświadczenia rządu 
NRD. 

Strajk 
włókniarzy 

włoski eh 
RZYM. 23. 7. 

Dz.iennik „Unita" donosi, że 
22 bm. odbyt się 4-godzinny 
strajk 600 tysięcy pracowni­
ków przemysłu wlókiennicze­
go na znak protestu przeaiw­
ko odmowie przedsiębiorców 
rozpoczęcia pertraktacji w 
sprawie przedłużenia układu 

zbiorowego. W strajku ucżest­
niczyli wszyscy robotnicy i 
pracownicy zakładów włókien­
niczych, niezależnie od przyna­
leżności związkowej, 

W ielkie są zdobycze narodu polsklego. Nie ma ta.kle.I 
dziedziny :iycla, w której naród nasz nie mógłby 

się poszczycie ogromnymi sokces:imi. Kopciuszkiem była 

w przeszłości Polska burtoazyjoo - obszarnicza w zesta­
wieniu z Innymi pa1istwa.mi kapitalistycznymi, kopciusz­
kiem była w porównaniu z dzisiejszą siłą I potęgą naszej 
wyzwołonej &·Jczyzny. 

Owocem 9 lat ofiarnej pracy naszej klasy robotniczej 
I Inteligencji jest osiągnięcie poziomu produkcji przemy­
słowej 3,5-krotnie wyższego oo poziomo produkcji prze­
mysłu kapitalistycznej Polski w 1938 roku. 

Historycznym osiągnięciem na.szego narodu jest wspa­
niała odbudowa, rozwój gospodarczy Ziem Zachodnich 
I zespolenie Ich na wieczne czasy z macierzą. 

Olbr„ymle są nasze osiągnięcia w dziedzinie rozwoju 

kultury. 
By w pełni zda(l sobie sprawę z wielkości dzieła, któ­

rego dokonał już nasz naród, musimy pamiętać o punkcie 
wyjścia, z jakiego wypadło itam rozpocząć pracę nad roz­
wojem naszego kraju. Okupanł, zmuszony pod ciosami so· 
juszniczej Armil Radzieckiej do opuszczenia naszego kraju 
ojczystego, pozostawił go w sianie zupełnej ruiny I upad­
ku. Hitlerowcy 'fymordowali 6 milionów obywateli poi· 
!!kich, zniszczyli „ straszliwy sposób nasze miasta i wsie, 
nasze fabryki I szkoły, za.mienili w zgliszcza chlubę nasze­
go na.rodu - naszą stolicę - Warszawę. 

To był nasz sta.rt, z tym zaczęliśmy budowę nowej 
Polski, ojczrzny ludu pracy. 

A dziś zajmujemy 5 mic.lsce w Europie, w zakresie pro­
dukdi przemysłowej. 

Ogrc•mne są osiągnięcia. naszego chłopstwa pracującei:o 
w tak ważnej dla dals:tego rozwoju naszej gospodarki spra­
wie, jak ruch spółdzielczości produkcyjnej. Blisko 8 tys. 
gospodarstw zespołowych Jest dowtdem wysokiego pozio· 
mu dojrzałości politycznej naszej wsi i wyrazem jej coraz 
powszechniejszego dążenia do zbudowania socjalizmu we· 
spół z klasą robotniczą. Nie osłabiając naszych wysiłków 
w kierunku dalszego rozwoju spółdzielczości pr,odukcyjnej, 
w oparciu o zasadt:: dobrowolności, okazując temu ruchowi 
wszechstronu~ pomoc, trzeba jednak pamiętać, że ogromna 
większość produkcji rolnej jest wytwarza.na dziś I będzie 

jeszcze przez dłuższy czas wytwarzana priez chłopską go­
spodarkę indywidualną. Tę ogromną większość naszej 
wsi - malorolnycb i średniorolnych chłoA{lw - trzeba 
otoczyć jeszcze szerszą opieką państwa. Trzeba wszystkim 
środkami wzmacniać spójnię gospodarczą między miastem 
a wsią przez stworzenie warunków .zachęcających Indywi­
dualnie gospodarujących chlopów do mobilizacji rezern 
produkcyjnych, tkwiących w ich gospodarsłwach. Tylko 
na tej drodze uda nam się złagodzić nadmieroą dyspropor­
cję, jaka. powstała między rozwojem przemysłu socjali· 
stycznego i drobnotowarowego rolnictwa.. Uma.cniaJąc stale 
spójnię ekonomiczną, wzmacniamy polityczny sojusz klasy 
robotnfczej z chłopstwem pracującym, który jest podstawą 
naszej władzy ludowej, podstawą zwycit::skieJ realizacji 
wszystkich naszych zamierzeń narł>dowych. 

Przewodniczący Komitetu Centralnego naszej partii -
towarzysz Bolesław Bierut w swym przemówieniu na uro­
czystym posiedzeniu SłcJecznej Rady Narodowej wskazy­
wal, że wszystkie wysiłki podejmowane w naszej ojczyźnie 
od 9 lat mają na celu wyłącznie dobro ludljl pracy. W Imię 
naszego dobrobytu I bezpieczeństwa naroJowei:oJt aby ni· 
gdy najeźdźca. nie mógł więcej deptać naszej wornej ziemi, 
buduje się Nową Hutę i wielkie piece w bucie Im. Bolesła· 
wa Bieruta. Z myślą o ludziach pracy. o ich potrzebach, 
buduje się wielkie el~ktrownie, elektryfikuje się llnle ko­
lejowe, buduje się miasta I domy mieszkalne, buduje sit:: 
dro&'i I musty, szpitale I szkoły. 

W ostatnich latal'h Łodzi przybyło ponad 8.łOO lirb 
mieszkalnych. W tym rołrn odda. się do użytku szerec 
dalszych Izb mieszkalnych w nowycq blokach ZOR i pn •. v 
ul. Helskiej. Wielka inwestycja Planu 6-letnlego- - ruro­
ciąg Pilica - Łódź zbliża się coraz bardziej do granic na­
szego miasta. Łódż dzisiejsza nie jest podobna do Łodzi 
wczorajszej, a Łódź Jutra będzie jeszcze piękniejsza. 

W parze z rewolucyjnymi priemlanaml w dziedzinie 
produkcji postępują przemiany w życiu kulturalnym naro­
du. Zmienilo się gruntownie obllcze naszych szkól i uni­
wersytetów. Wzrosła ich ilość, kształcą one dzieci robutni­
ków, chlc·pów I inteligencji. W ciągu tych 9 la.I 18-krotuie 
wzrosła - w 11orównaniu z okresem przedwujennym -
Ilość studentów pochodzenia robotniczego, 17-krotnle -
pochodzenia. chłopsklego. Dzięki ruzbudowle sieci szkól 
90 proc. naszych dzieci może ukończyć 1-letnią szkolę 

podstawową. 

ze specjalną dumą spoglądamy, my łodzianie, na .nasze 
wyisze uczelnie, w których studiuje ponad 16 tys, stu­
dentów. 

Zestawmy te fakły I Inne - np. z zakresu ochrony 
zdrowia, rozwoju wczasów pracowniczych - z tym co by­
to przed wojną, gdy wychowanie dziecka bylo ciężarem 

nie do zniesienia w rodzinie robotniczej, a choroba jakże 
często kończyła się śmiercią z powodu braku opieki le­
karskiej. 

Przyrost naturalny w robotniczej ł..odzl był przed 
wojną najniższy w Polsce, a. w roku 1931 nawet ujemny, 
w ostatnich lalach prżymst naturalny osiągnął wysoką 

cyfrt:: - 16,I proc., a śmiertelność niemowląt w porówna­
niu z okresem przedwojennym zmniejszyla się dwukrotnie. 
:.fie dziwnego. W licznych ośrodkach zdrowia, żłobkach 
i przedszkolach nad zdrowiem dziecka czuwa sztab leka· 
zy, pielęgniarek, wychowawczyń Itp. Tak oto PQllka Lu· 
Iowa roztacza nieustanną opiekt:: nad najmłodszym naHym 
pokoleniem. 

Pomimo tych osiągnięć państwo nasze l partia uważa. 
Ją, Iż z w!.ększą jeszcze eneri:lą walczyć należy o' popraw( 
bytu ludzi pracy. „Państwo ludowe - powiedział towa­
rzysz Bierut - czynić będzie coraz większe wysiłki, aby 
podnosić stopę życiową klasy robotniczej, ażeby wzmóc 
~'"'l opiekę i otaczać szczególną troskq dzieci, kobiety pra-

cujące i młodzież, aby człowiekowi pracujqcemu zarówno 
w mie§cie J~k i na wsi stwarzać coraz lepsze warunki pracy, 
dobrobytu i rozwoju kulturalnego''. Zgodnie z tym prze­
widuje się dalsze rozszerzenie programu rządowego w za­
kresie budownictwa I remontów mieszkań. upowszechnle-. 
nla usług komunalnych, pełniejszego zaspokajania wciąż 

rosnących potrzeb klasy robotniczej. 

Zródlem wszystkich na.szych sukcesów, o których ze 
słuszną dumą mówiliśmy I myśleliśmy w dniu Swięta. 

Odrodzenia, Jest fakt, że władza w na.szym kraju na.leży 

do ludu pracującego. Zródlem naszych wszystkich zwy­
cięstw jest nieoceniona, wielka pomoc naszego najlepszego 
przyjaciela I wyzwoliciela - potężnego Zwlązku Radziec­
kiego. Dzięki sile jego oręża zrzuciliśmy przemoc okupanta 
I zjednoczyliśmy naszą ziemię ojL'Zystą. Pomoc ZSRlt i jego 
doświadczenia pomagają nam zwycięsko realizować nasze 
plany narodowe. Dzięki pomocy ZSRR prześcigamy wiele 
przodujących krajów kapitalistycznych - dzięki Jego kon­
sekwentnej walce w obronie pokoju Jesteśmy w stanie 
kontynuować naszą twórczą pracę dla dobra i szczęścia 

narodu. 
Pochlonlęty swą twórrzą pracą naród nasz nie mote 

jednak nie zwr6clć uwagi na mnożące się ostatnio próby 
uajróżniejszych prowokacji ze strony podżegaczy wojen­
nych I Ich agentów, którzy uslluJ'ł przeszkodzić wysiłkom 

ZSRR I calcgo obozu pokoju - zmierzającym do llkwida­
cJI naprężenia w stosunkach międzynarodowych. 

Naród nasz . zdaje sobie sprawę, że prowokacje Impe­
rialistów, o~budowa Wehrmachtu ł odradzanie hitleryzmu 
są, jak przed 1939 rokiem, skierowane również przeciwko 
jego nlepodleglości. Dlatego też realizując zadania. na.kre­
ślone przez towarzysza Bolesława Bieruta, naród oasz, je­
szcze bardziej zewrze swe szeregi we Froncie Narodowym 
I wzmc-cnl swą jedność z całym obozem pokoju I postępu, 

na czele którego kroczy niezwyciężony Związek Radziecki. 
W naszej dalszej pracy nieu1tięcie kierować się będziemy 

zasadą międzynarodowej solidarności ze wszystkimi na.ro· 
daml broniącymi pokoju. 

Kraj nasz wkroczył w dziesiąty rok swego niepodłegłe­
i:o bytu. Wskazaniem w dalszej wa.lee I pracy bę­

dą dla nas słowa. towarzysza. Bolesława Bletuta: „Wzmuc· 
niajmy siły naszej umiłowanej ojczyzny! Dalszą ofiarnq 
i wytrwałą pracq podnośmy wspólny nasz dobrobJJt, naszą 

świadomość, naszq wiedzę, naszą kulturę! Coraz szerze1 
rozwijajmy nasz Front Narodowy w marszu ku lepszej 
przyszłości, w walce o pokój, w walce o pelną realizację 
Planu 6-letniego! Umacniajmy sojusz robotniczo - chłop­

ski - niezłomną podstawę naszej wladzy ludowej i nasze­
go budownictwa socjalist11cznegol" 

siak. , 

Więcej/ ... Lepiej! ... 
Wirują kola napędowe, sy­

czą pasy transmisyjne. 

Trzeba tytko obsługiwać ma-
szyny coraz sprawniej, coraz 
dokładniej, tak jak to czynłq 

pr:<ądki Stanislawa Swiecińska 
i Wladyslawa Kwecka, które 
dają bezbrakową produkcj ę. 

Trzeba pracować jak prząd­
ka Maria Stege, wykonująca 
swój plan z 14-procentowq 
nadwyżką. 
Załoga ZPB im. l\1archlew­

sk1ego ant na chwilę nie osła­
bia tempi; swoich wysilków, 
z zapalem walczy o plan, dając 
w ten sposób nowy dowód swo· 
jej wysokiej świadomości, 
ambicji i umiłowania sprawy 
pokoju. 
Prządki i tkaczki, majstro­

wie i wykończalnicy dobrze 
zrl ają sobie sprawę z teoo, 
że tylko od jch pracy zależy, 
jak będziemy się ubie· 
r6Ć. Od wkładu pracy całej 
wlogi i poszczególnych ro­
bctników zależy w zrost do­
brobytu, przezwyciężanie wy­
stępujących jeszcze braków. 

Tkaczka Helena Swiątek śle­
d? . skoki czółenka. Chciałob?I 
się przyśpieszyć jego bieg. 
Cficiało.,by się przekroczyć te 
123 proc. - wynik osiągnięty 
w czasie pełnienia Warty Lip­
cowej. I Swiątek z pewnością 
go przekroczy. Przecież Irena 
Kuberska wykonuje już 125 
proc. 

- Odnieśliśmu zwycięstwo 
- mówi majster Stefan Flor-
czak, kończąc pracę przy u­
szkodzonym krośnie. - Nie 
przyszło ono latwo. Im odważ· 
mej, im śmielej będziemy 
zwalczać trudności, tym wspa­
nialsze będziemy odnosić zwy­
cięstwa. Tak jak uczy partia, 
Utrzymamy zdobyty sztandar. 
Pracujemy dobrze - musimy 
pracować jeszcze lepiej. lł Y­
ni ki osiągnięte w Czynie Up-

Wskazania Przewodnic~ącego Komitetu Centralnego 
naszej parm, wskazania. klerownlclwa naszej partii będą 

prowadzić nas do dalszych sukcesów na drodze wzmagania 
sil naszej ojczyzny, na. drodze coraz pełniejszego zaspoka­
jania. potrzeb materialnych 1 kulturalnych ludzi pracy, na 
drodze umacniania pokoju, • cowym zobowiąz~.jq, 
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Zyczenia 

od przyjaciół 
Do 
Przewodniczącego Rady P;,ńsłwa 
Pc>lskiej Rzeczypospolitej (,udowej 
Pana Aleksandra Zawadzki ego 

~z1&1!LZ:::::i: • nŁos ROBOTNTCZV 

'W dniu święta lipcowego 

Nowe komfortowe mieszkania · 
O czym świadczy narada waszynRtońska 

Artyliuł wstępny ,,Prawdy'' 
• 
I MOSKWA, 23. '1. 

. Warszawa. 
Wielce Szanowny Panie Przewodniczący! 
W zastęl?stwle prezydenta Niemieckrej Republik! De­

mokratyczneJ Wilhelma Piecka oraz w iroiemu własnym 
przek~zuię Panu. i w pańskiej osobie całemu narodowi 
polsk1_emu przyiai;cne pozdrowienia i życzenna z okazji Ił 
roczmcy Odrodzema Polski. 

obiekty socjalne 
dla ludzi pracy 

Na łamach „Prawdy" z 23 bm. ukazał się artykul 
wstępny pt, „O czym śWiadczy narada waszyngtońska". 
W artykule tym czytamy: 

strll. ~ rzeczywisto~cl Jednak uczynił w11rystko, aby z góry 
ko~u~1~at ~aszyngtoński by- skaz:ać ją na fiasko". Prasa 
naJmmei nie _świadcz.V o d~- · zachodnia-europejska nie u­
zenlu do rozwią~nia tych ~k- krywa, że amerykańscy orga. 
tualnych _kwestii. Uctestmcy nizatorzy konferencji wa-

W tych dniach zakończyła 
się w Waszyngtonie trwaiaca 
5 dni konferencja ministrów 
spraw zagranicznych USA 
Anglii i Francji. W komun!: 
kacie końcowym uczestnicy 
konferencji zapewniają, iż da­
żyli rzekomo do wcielenia w 
życie „nadziei swvch rządów 

i narodów na ustanowienie 
pokoju, wolności i sprawied­
liwości". Jednakże rezultaty 
rozmów świadc.<eą, że słowa o 
pokoju, wolności i sprawiedli­
wości zostały tu wykorzysta­
ne w zupełnie innych celach. 

wi lłonf~r.enc3i waU.ynl!tońskiej szyngtońsklej w istocie rzeczy 
ększy op6r. Podkreślali o- mówil~ np. o problemie nie- nie myślą o rzecr.ywistvm roz­

ni, że znana propozycja Chur- mleckim, lecz bynajmniej nie w;ązaniu problemu niemiec­
chllla w sprawie hiezwłoczne- po t~, abv_ pomóc w uregulo- kiego. Wrzawa wokół probJe. 

Popa~cie. narodu polskiego dla pokój miłujących sił 
narod~ n~em1eckiego w ich \valće o nat"odowe zjednocze­
nie N1em1e<: na demo~ratycznej podstawie stanowi poważ­
ny wkła~ do_ z~bezpieczema pokoju w Europie. Jestem 
pewny! ze dązenie Związku Radzicrkiego do odprężenia 
sytuac3l l zapewnienie pokoju, mimo wszystkich wichrzeń 
podżegaczy wojennych, osiągnie pełny sukces w interesie 
wszystkl~h pokój miłujących Judzi. Proszę przyjąć wyrazY' 
mego naiwyzszego poważania. 

W przeddzień Swi•ta Odrol!:renia społeczeństwo Dolne­
go Sląska otrzymało JJzereg nowych obiektów socjalnych 
iib mieszkalnych i placówek leczniczych. 

go odbycia „konferencji na w h t najwyższym szcieblu" z u- .amu zw1ązanyc ~ ym pod- ~u niemieckiego potrzebna im 

M. in. w Ząbkowicach Sląs­
kich otwarto nowy oddział sa­
natoryjny przy szpitalu po­
wiatowym. Komfortowo U­
rządzone, lśniące czystością, 
sale mogą pomieścić 110 cho­
rych. Oddział ten posiada po­
radnię przeciwgrut.liczą oraz 
nowocześnie wyposażone gabi­
nety zabiegowe. 

działem ZSRR w celu omó- $i~wowych za~admeń. Prze- Jest jedynie w tym celu, aby 
milczaj~ oni, ze z winy Sta- odwrócić uwag„ narodu n·1e 

wienia i ro;i;wiązania awr- nó" Z d h A „ „ • nych problemów międzynaro- ' . Je noczonyc • ngui i mieckiego i zmt1sić go, by u­
Fran~Jl do. tychczas nie tylko wierzył, iż w roli obrońców 

Świat 
dowych podyktowana była ro trzeżwą oceną sytuacji· mi"'- zw~ązame spr~wy traktatu interesów Niemiec występują 

n ~ pokoJO\~ego z Niemcami. lecz rzekomo amerykańskie koła 
zyna1·odowej I odpowiadała nawet Jej .rozpatrzenie ulega rządzące l ich figurant Ade-
ądaniom szerokich warstw z h M ludności krajów zachodnia- a am~wa_mu. . _imochodem n~.uer, i abv tym samym umoc-

(-) Dr Johannes l\il'ckmann 
Prezydeoł Izby Ludowej 

Nlemlecldej Republiki Demokra.tycznej 

w.spomma1ą om o ziedntJc<:~mu ruc zachwiane pozycje kliki 
europejskich. Co więcej, nie N1emlec, .a. Je jasne jest, te adehauerowskieJ-. 
mogli oni nie przyznać, że k f ignorowanie tych żądań i dal- ?'"' er.enCJl waszyn~ńskiej Wszystko to świadczy, te 

Do 
Towarzysza Bolesława Bieruta 
Prezesa Rady Ministrów 
Pt•lskleJ Rzeczypospolitej Ludowej 

Warsz a w a 

ANTYPEMOKRATYCZNA USlAWA 
PARLAMENTU TURECKIEGO 

Aqencja TASS donosi ze Siam· 
bułu, i• pa„lament turecki u· 
chwalił 21 bm. uataw,, ukarują· 
cą profesorom uniwersytetów 
dzial~lnołcl politycznej, zamień: 
czan1a artykułów w prasie u­
dzielania wywiadów, itp. W zW1ąz· 
ku . z powyższą uchwałą, ktłkU 
wybitnych profesorów podalo się 
do dymisji. 

Rolnicy gromad powiatu o­
leśnickiego otrzymali 3 nowe 
ofrodk! zdrowia doskonale 
wyposażone w sprzęt 1 leki. 
W Kowalach wrocławskich 
oddano do użytku nową izbę 

porodową, a w Kłodzku - po­
wiatową stację sanitarno-epi­
demiologiczną. 

Komunikat waszyngtoński 
dowodzi, że konferencja trzech 
ministrów nie posunęła na­
przód ani jednego z nabrzmia­
łych problemów stosunków 
międzynarodowych, Jeśli zaś 

chodzi o sprawę rozejmu w 
Korei i stosunku do Chinskiej 
Republiki Ludowej, to nie moż­
na nie zauważyć, że zarówno 
przedsta.wiciel brytyjski Sa­
lisbu1·y, jak i francuski mini­
ster spraw zagranicznych Bi­
dault pod naciskiem ·Dullesa 
wYCofali się ze swego stano­

n~e lez~ło na sercu z1ednocze- komunikat waszyngtoński nie 
sze uprawianie polityki pro- nie Niemiec, przyśpieszenie był podyktowany troską 0 roz­
amerykdllsklej w danej kwe- spraw~ utworzenia rządu 0 _ wiązanie problemu nlemlec­
stli doprowadzi do bardlO Pfl- 1ólnomemieckiego. Podobnie kiego, lecz dążeniem amery­
wnżnych powikłań wewneln- jak w ~oku 1952 i w latach po- kańskich kół rządzących do u­
nych w Europie zachodniej. przednich sprowadza.Ją oni ca- trzymania przy władzy Ade-

Nie jest dziełem przypadku, Ie _zag.idr.lenie do nowych " •Z- nauera i do zapewnienia w 
Proszę _przyjąć, . Towarzyszu Prezesie, najserdeczniejsze 

pozdrowlema w innemu narodu bułgarskiego i jfgO rz~du 
oraz !Iloim własny°'., które_ ślę Wam I w Waszej os~ie 
bratmemu n~rodow1 ~olsk1emu z okazji $więta Narodo­
wego Polskle3 Rzeczypospolitej Ludowej. 

.ta nawet organ WJ>lywowych b k f k' 
1 

mow o wy orach ogólnonie- bloku z kliką adenauerowską, 
amery 8 is ich kó przemy- m1ecklch, byleby tylko prze- by wszystkie zasoby mater1'al-
slowych „Wall-Street Jour- J wl w ee roz _ązanie sprawy trak- ne i rezerwy ludzkie Niem1·ec 
na!" zmuszony był stwierdzi~: t t k >< a u pe. oiowege dla Nlem!ec zacnodnich slużyły celom agre-

t.~czę ż_yczenia j_eszcze większych sukcesów w budow­
nictwie sociallzmu 1 w podnoszeniu materialnego i kul­
turalnego .. d?brobyt~ . _ludu pracującego, życzenia dal­
szeg? zac1esmema. w1ęzow przyjażni między naszymi naro• 
darni we wspólne) walce o trwały pokój, którą prowadzi­
my. pod przewodem naszego wielkiego wyzwoliciela -
Związku Radzieckiego. 

ZOŁNIERZE TURECCY 
NIE CHCĄ WALCZYC 

W KORtl 

Najmłodsi mieszkańcy Dol­
nego Sląska otrzymali w tych 
dniach wiele nowych żłobków 
se~nowych i przyzakłado­

wych. 

„Og6!na opinia, JakP wid?cz- i zjednoczenia mirodu nie- sywnym. 
nie :,ianuje wśród cficjalnych I kl ed osobistości francuskich i an- m ee egu w l nym państwie . Jeśli dawniej prQ'Pag!r:'lda 

Prezes Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarłl 

(-) W. Czerwenkow 

Jak donosi ukazująty sit w 
Bejrucie dz:iennłk uAI S•rb~", w 
więzieniu w Da.maiszko znajduje 
sit obecnie qrup• tołnlerzy tu· 
reckich, którzy zbleqll do Syrii, 
aby uniknąt wysłania Ich do Ko­
rei, 

W wielu gromadach woje- wiska. Salisbury i Bidault 
wództwa · wrocławskiego o- faktycznie wyrazili zgodę na 
twnrto zbudowau!' lub wyre- poparcie wysługującego się a­
montowane w Czynie Lipca- merykańskiej klice wojskowej 
wym świetlice wiejskie. , i od niej zależnego awantur­

nika Li Syn Mana w wypad­
ku, gdyby zechciało mu się 

storpedować rozejm i rozpę­
tać nową awanturę. 

glelskich, sprowadza si41 do te- Przed nimi, Jak widać. nie amerykańska, strasząc rzeko­
go, •że ich narody pragną_ tej stoi l nie może stać sprawa mym „niebezpieczeństwem ra­
konferencji, że domagają si~ Ja~ najszybszego zjednoczenia dzieckim", usiłowała tmusić 
jej i jeśli konferencja taka nie Niemiec i zawarcia traktatu Francuzów, aby zgodzili sill 
zostanie zwołana _ to osob!- pokojowego, ponieważ dla na utworzenie armii europei­
dtośc! te nie tylko nie zdołają nich problem Niemiec polega sklej, to obecnie bajkom 0 tym 
uzyskać czegokolwiek w kon- przede wszystkim na tym, aby niebezpieczeństwie nikt już 
kretnych operac,jach zimnej umocnić władzę kliki Ade- nie wierzy. 
wojny, lecz nawet zostaną od- haUE~ra w zachodniej części Nie jest przypadkiem że sunięte od władzy". Niemiec, gdzie, być może, dni nawet Dulles, przemawiając 17 • • • Do 

Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej LudoweJ 
Towarzysza Aleksandra Zawadtkiego 

Warszawa 

Z okazji 9 rocznicy wyzwolenia narodu polskiego z jarz­
ma _faszystowsk1_ego ~rzez waleczną Armię Radziecką gra­
tuluię_ Wam w rm1emu narodu mongolskiego, Prezydium 
yYlelk1~go Hurału Ludowego Mongolskiej Republik! Ludo­
wej i swoim własnym i ślę bratniemu narodowi polskie­
mu najserdeczniejsze pozdrowienia. 

KATASTROFY SAMOLOTOWI 
W DANII 

W pob11tu miasteczka Humin· 
deqao (n• Półwyspie Jutlandzkim> 
spadł do morza duński potclqo­
wlec odrzutowy typu .,f·ll4-E". 
Załoqa samolotu zqlntla. 

Prasa duńska daJe wyraz po· 
watnemu zaniepokojeniu z po· 
wodu dużej llO$cl katastrof w 
wojskowym lotnlctwle duńskim. 

W Lublinie i woj, lubelskim 
wśród licznych obiektów u­
źytecznoścl publicznej, odda­
nych do użytku ludności na 
święto 22 Lipca, znajduje się 

wiele placówek służby 21dro­
wia. 

Jednocześnie, wbrew swym 
żywotnym interesom, Anglia i 
Francja zgodziły się na kon­
tynuowanie blokady handlo­
wej Chin po podpisaniu ro­
zejmu w Korei i na przeciw­
stawianie się przyjęciu Chiń­

Tego rodzaju argumenty _ w~adzy tej kliki są policzone. lipca w..,programie telewizyJ­
zdaniem dziennika _ xmuslly Nie mogą oni nie wiedzieć, że nym, nie zdecydował się pu­
Dullesa do wyrażenia r.gody zmiana nastrojów wśród ścić w ruch tego wyświ.ech­
na odbycie czterostronnych Niemi:ów w Niemczech za- tanego, kłamliwego argumen. 
rozmów & udziałem ZSRR, chodnich nie jest korzystna tu. Wyraził on głębokie ubole­
acz.koiwiek przeciwstawiał on dla Adenauera i jego faszy- ~anie, że odraczany jest taki, 
się takiej propozycji, poslugu- stowsko-odwetowej kliki oraz Jego zdaniem, „niezbędny 
jąc się „wszystkimi znanymi że ju~, jutr~ Adenauera mogą krok", jak utworzenie „euro-
argumentami". zmlemc socialdemokraci. pejskiej wspólnoty obronnej", 

Naród mongolski z wielką radością i dumą śled;zi roz­
kwit wolnej, ludowo - demokratycznej Polski i życzy ca­
łemu n~rodowi ~ls~iemu coraz to nowvh sukcesów w 

W Lublinie dokonano o- skiej Republiki Ludowej do 
PROLETARIAT JAPONII WALCZY twercia komfortowo urządza- 0NZ. Nie wolno przy tym 

O SWE PRAWA nego szpitala pediatrycznego, pominąć .faktu, że kon!eren-

A w!ęc„nle umlłC1Wanla po- Dnla 6 września mają się tzn. utworzenie tzw. „armil 
koju, lecz obawa przed całko- odbyć wybory do parlamentu eurnpejsklej". . 
witym zde~skowanlem swej w republice bońskiej, w któ- Dulles oświadczył: 

budowmctw1e soc3a!1Zmu w swym kraju. ' 
Przewodnluący Prezydium 

Wielkiego Hurału Ludowego 
J\longolsklej RPpubllkl Ludowej 

(-) G. Bumacende 

Prowokacyjny manewr, 
władz USA 

w Berlinie 
Pismo Wysokiego Komiserza ZSRR 

Wysoki komisarz ZSRR w Niemczech, Siemionow, prze­
elal we wtorek do wysokiego komisarza USA Conanta pla­

Wedłuq doniesień f•pońskleJ ktory posiada 70 łóżek, 3 sale cja waszyngtQjlska odbywała 
aqentJI „Klodo", dnia 22 ilpca operacyjne 1 zaopatrzony jest się w atmosferze wewnetrz­
odbył sit 24-qodzlnny strajk ro· I W naJnQwocześniejsze aparaty nych rozbieżności i poglębia-
botnlków, obstuqujących am.ery .. i urządzenia lecznicze. jących się sprzeczności między 
kańskl• wojska okupacyjne w Stanami Zjednoczonymi a ich 
porcl• Jokohama. StrijkujiłtY pl· W Lubartowie uruchomiono sojusznikami. Dotyczy to prze-
kletowall port. Oom•q•ll 119 oni stację pogotowia ratunkowe- de wszystkim głównego za­
praw• swobodnej dsoatalnoścl go. W ten śpasób jut wszyst- gadnienia, które stanowiło 
związkowej. kie miast.a powiatowe na Lu- troskę uczestników konferen­

• • • belszc.zyżnie posiadają tego I cji, a mianowicie, jakie sta­
rodzaJU placówki. • nowisko winny zająć mocar-

• Iła znak prot9st11 przeciwko Ponadto oddano do użytku , slwa ~chodnle wobec coraz 
uchwalenlu przez parlament u· I źlobki dla dzieci izby porodo bardz1ei natarczywych i coraz 
stawy •ntystraJkoweJ postanOWI• we ltp ' - bardzie) powszechnych żądań 
li rozpoct'lt •tra)k dńla 27 lipca ' uregulowania spornych 1>ro-
robotnicy, zrzeszeń! w rwlllrkach • • • blemów międzynarodowych w 
zawodowych qórnlkćw, pracowni· drod~e rokowań i doprowa-
ków przemyslu elektrotechniczne- Na dzień Swlęta. Odrodzenia dzenia do złagodzenia naple-
qo I pracowników pr)'Wathych zostały oddane do użytku lu- cia w sytuacji międzynarodo­
kolłl. wej. żądania takie przybie1a­

dzi pracy Woj. stalmogrodz- ją ostatnio na sile i nabieraJlł 
• • • kiego 11etkl nowych izb w coraz większei wagi w miarę 

nowoczesnych blokach miesz- tego, Jak konsekwentna, po­
R.,.qtośl'lla tokijska doniosła, kaln h yc oraz szereg obiektów koi'owa polityka zadranlcLna 

:te w mieście Fukuoka rakońcrył j l " 
h ló j its 

soc a nych. ZSRR obala po kolei· p1·•eszko-
tyc ce w na rozma zych e- lit strajk pracowników banku " 

W ewym piśmie z dnia 11 lPmentów przestępczy<:h, co „Fukuoka". Strajk zakońciył 11, Na osiedlu Im. Marchlew- dy, które wrogowie wspol-

mo następującej treści: 

lipca br. du amllaAf!dy USA w je~t niedopuszczalne w nor- zwycltstwem bankowców. k pracy międzynarodowej pię-
Moskwie minister spraw za- malnej sytuacji, nie mówiąc s !ego w Stalinogrodzie, gdzle trią na drodze do ureguiowa-
granlcznyC'h ZSRR zwróci! już już 

0 
tym, że takie poczyna- KL!i'.SKI tYWIOŁOWE załogi budowlane SLalino- nia spornych problemów mię-

uwagę na takt, że de~yzja rzą- nia amerykańskich władz 0 _ W EUROPIE ZACHODNIEJ grodzkiego Zjednoczenia Bu- dzynarodowych. 
du USA w sprawie tzw. do- knpacyjnyct. mogą skierować downlctwa Miejskiego wykoń- O czym świadczy sam fakt 
Bł.llW artykułów spożywczych ltadlo NllD donosi, te Austrlt. czyły przed kilkoma dmam1· się przeciwko nim ~amym. wt h 1 F J 1 d w\szyngtonskiej konferencji 
do Berlina 9tanowi szyty gru- oc Y ranc t naw e ziły sil· nowoczesny bud nek byml nićmi manewr propa- Zwracam pańską uwagę na n• burze, którym towarzysryły Jt 1 Y . miesz- trzech ministrów bez udziału 
gAndowy i nie ma nic wspól- powYższe okoliczności i pronę, ulewne deszcze I opady ciradowe, s~~y ;raz z apte~t11 1 s~Je~m Rrzedstaw1ciela ZSRR? Swiad­
ntgo z tro..ką 

0 
rzeczywi~le in- by zechciał pan podjąć nie- W Górnef I Dolnej Austrii oraz 

1 
Y czym; W mu l . m. czy przede wszystkim o tvm. 

teresy ludności niemieckiej. Z\\ łoczn.ie kroki dla położenia w Tyrolu wtelkte olewy wyr•'l· oddano do użytku nowy, o- że uczestnicy tej konferencji 
W ostatnich dniach amery- dzlly poważne 11kody obliczane 1 gromny blok mieszkalny o nie uznali za stosowne u-

kresu wspomnianym berpraw- kllk 111 ó k b t 2 · I d ·ć l h k~ńskie władze upacyjne o- na a m on w azylinqów. u a urze 1 tysięcy metrów wzg ę ni e ementarnyc za-
tworzyly w Berl ą zachod- nym I niedopuszczalnym po- w pólnocnych Włoszech bardzo sześciennych. W tym 105_1z_ sad I zwyczajów mlędzynaro-
mm w pobliżu graiiicy sek- czynanlom. ucierpiały plony, bowym budynku, w jasnych, dowych. Jeżeli rządy USA, 
torów, oddzielającej go od _ -------------------------- nowocześnie wyposażonych Anglii i Francji rzeczywiście 
Berlina wschodniego, specjał- I mieszkaniach, zamieszkają ro- pragną omówić z rządem 
ne placówki, w których czyn- R • dziny iórników, hutników, ZSRR te czy inne problemy 
ni są agenci faszystowscy pod p rł. o z m o w y stosunków międzynarodowych, pozorem sprzetlaży artykułów anmunuzon . kolejarzy i tramwajarzy śląs- to Istnieje po temu naturalna 
spożywczych. Na skutek ma- kich. Groga, odpowiadająca normal-
Sowych protestów bezrobot- 66-lzbowy bloJt mieszkalny i nym zwyczajor:;i międzynaro-
n> rh zachodniego Berlina, jak • • h • oddaly również do użytku za- do wym. Nikt me uzna UJ nor-
również tudności wschodnie- I przygotOW3Ill3 tec IllCZile r l tu ·ę kied ko r 110 Berlina, musiano zaprzestać . . logi budo lane tego zjedna- I ma ną sy acJ , . . Y. n e-cien!a na osiedlu Mikolo- rcncię ?.rzedstaw1c1ełl czte-
kj sprzeda7y. . . 'i! I rech kraiow poprzedza zmowa 
Jednakże z doniesień nraso- do rozejmu w Korei wie robotmkom miejscowych przedstawicieli trzech pań~tw. 

wvrh wynika, że w Berlinie zakładów pracy. a nawet próba narzucenia 
zachodnim podjęto obecnie w Korespondent agencji Nowych Chin donos!, że w dniu Z ogromnym zadowoleniem przyszłej czterostronnej kon-
itmych punktach przygotowa- 21 lipca odbywały się w Pan mundżonie przygotowania do powitali mieszkańcy robotni- ferencJi zarówno terminu jak 
ni~ do zorganizowania ta::ich ' k d 

1 
podpisania rozejmu. Zwiększyła iti~ .J.it:zba narad przepro- czyoh osiedli Zal„skiej Hałdy i porząd u zlennego Ustalo-

p.<H·ówek. "' Tego rodzaju :>oczynanl~ wadzanych przez oble strony. W dniu 21 bm. spotkały się i Bykowiny koło Sfiętochlo- nego bez udziału l poza pJeca-władz amerykańskich ocenić trzy grupy oficerów sztabowych. Również oficerowie łącz- wie wykończenie na dzień 22 ml prtedstawlciela jednego z można jed''nie i"ako dalszą nikowi naradzali się nad ustaleniem ostatni$ szczegółów LI d . h 0 h czterech państw. N!esposób ' administracyjnych. pca woc now czesnyc zaiste uznać, by taki tryb 
probę użycia do celów prowo- żłobków dla naJmłodnych o-• 
k2cyjnych tvch samych na- Korespondent agencji No- dał do zrozumienia, lt !po- d i I · przygotowywania konferencji • . bywateli tych ze ruc. przedstawlc1'elt" czterech panstw 
jemników fa~zystow~klch I wych Chin podkreśla, że ofi_ dziewać się należy nowego 
elPmentów kryminalnych, któ-

1 
cerowie sztabowi muszą sprzeciwu rządu Li Syn Ma- był normalny. Niesposób za-r~y brali czynny udział w 

1 

zmienić bieg wojskowe) lmli na. Jakkolwiek szef delegarjl iste również utrzymywać, że-
pr-dp.aleniach, rabunkach 1 In- demarkacyjnej w ten sposób. 1 amerykańskiej, Harrison, o- np. przedstawiciele Anglii i 
nych ekscesach t 7 czerwca w I by zgadzała się ona z ohecnq świadczył, że dow'.>dztwo Odznaczenia Francji nie będlł mieli po tym 
Berlinie wschodnim. linią kontaktu bOjowego, któ- ONZ otrz~mało od rządu PD- wszystkim w jakimś stopniu 
Należy mieć na uwadze fakt, n przesunęła się na południe IL•dniowo - koreańskieg<> nie- związanych .rąk, jeśli odbę-ł.e cały manewr władz ame-1 od czasu, . gdy pogw_ałceu.le tbędne zapewnienia, że rzr,iJ ksiPży dzie się konferencja przedsta-rykańskich z tak zwaną po- P?rotuml~ma w sprawie_ ien- ten nie będzie sabot1.wal wv- 't wicleli czterech 1nocar5tw. morą żywnośclo•vą przenrowa- cow woicnnych przez Li Syn konania warunków układu • Prasa amerykańska stwier-

dzony został w chwili, gdy M.ana nagle zahamowało rozejmowego - Li Syn Man 1 działaczy dza, że sekretarz stanu USA glcduJą miliony ludzi w Niem- p1zygotowan1a do podpisania miał oświadczyć, że rozwiża Dulles zamierza! przekonać 
Clerh zac'iodnlch i w Berlinie rozejmu. W ty_m celu jednot sprawę złożenia „pubUrznego kat· 011" ckl• eh przed~tawicleli Anglii i Fran-
. ·hodni· z grup oflcerow sztabowych protestu" przeciwko temu d . · z~ , . m. bndala we wtorek mapy tere- oświadczeniu Harrisona. cji o konieczności 0 

lozenia 
Wtadorr.o, ~e llrzba bezro- nu działań wojennych. Inna ad calendas graecas idei ro-

botnych wegetujących z gro- grupa oficerów sztabowy~h W związku z tego rod1.11Ju WARSZAWA, 23. 7. kowań, a nawet zarzucenia 
szowej jalmu7.ny _wynosi w wi:zwała tłumaczy dla usta- wynurzeniami agencja No- jej w ogo1e or11z spotęgowa-
Ntemrzech zarhodntch przesz- lania różnojęzycznych tek- wych Chin przypomina 0 - Przewodniczący Prezydium nia osławionej „zimnej woi-ł<> półtora miliona, a w Brr- stów dokumentów związa. strzeżenie generała Nam lra. Rady Narodowej m. st. War- ny" amerykańskiej, tj. polity­
l!nie zachodnim slęgą 200 ty- nych z rokowaniami o rozejm „Jeżeli trwać bęjzie polityk~ I sza wy, Jer:z:y Albrecht, wręczy! ki dywersji, awantur i pro-
gicl'y, padcias 'gdy w Niemirc- w I<orei·. pobłażania dowództwa ONZ 21 bm. kilkunastu księwm i b w stosunku do rz<>dtl' polu_ działaczom katolickim z terenu wokacji wobec krajów o ozu 
klei· Rep11hlire Demokratycz- Podczas gdy świat oczeku- " l d 'kratv n go pol1'tyl'1· - dniowa-koreańskiego i polu- sto,licy wysokie odzna(,zen a emo· cz e • ' 
n?.! i w Rerlinle w~rhodnim je na podpisanie rozei'mu - klr"rei· pro'bką były ek9°es" " dniowo-koreańskich sił zbroi. panstwowe, przyznane im ' ' , 
nie ma w ogóle be~roboch. dodaje agencja NowYCh Chm nvch, możliwe jest. że wyko- przez tladę Pallstwa za lasłu- w Berlinie. zorganizowane 17 

Mimo to władze amervk~ń- przedstawiciele Li Sy!' b h · · nanie warunków układu ro- gi w tiracy społecznej. czerwca przez o cyc na3m1-
skie nie troszczą się o udzie- Mana kontynuują swe wystą-letiie pomory ivw..,o<riowej pienia przeciwko roze;mowi. zejmowego będzie narfal sa- Odznaczeni zostali m. In.: Łów. 
tym ludziom, skazanym na Agencja amerykańska United botowane - przed podpi~a- krzyżem. komandorsk m z Sądząc z doniesień praso. gł.id. Press doniosła we wtor!'k, żr niem rozejmu l ·b później·• gwiaidą orderu odrodzenia wycli, Salisbury i Bidnult od-

Wszydlco to dnwodzi. że a- wysocy urzędnicy polotdnlo- Narody świata kończy Polski - ks. prof. Jan CzuJ. rowladali na to, że Ich rza.dv mrryk<iń.okie wla<l1e okup.a- wo _ koreańscy wciąż je- ag ·1cia Nowych Chin - 0 - krzyżem komandol'skim or- znajdą się w trudnej sytuatii. 
cyjne w Berlinie dokonu j,

1 
o- szcze · powtarzają zastr7.eżenia czekują. czy strona ~mery· deru odrodzenia Polski - ks jeśli zrezygnujq obecnie z idei 

st.'ltnio posunięć. które nle da- wysunięte przez Li SyQ Ma- kat'iska dotrzyma 8W';/ch uro- Antoni Lemparty oraz krzy- czterostrnnnych rokowań i o­
dza się pogodzić z elementar- na. Agencja Associated Press czystych · przyrzerzeń, a1'v żem komandorskim orde1 u ,. biorą kurs proponowany przez 
nyml wvmo1aml porządku pu- podaje, że lisynmanow~ki mi- można było podpisać i urze- odrodzenia Polski - ks Mie- USA, ponieważ kurs ten WY­
bhcznego. Używają one do nister spraw zagranicznych czywistnlć rozejm. ceyslaw Suwała, ' I wotuje w ich krajach coraz 

polityki, wYmierzonej prze- rych ludność Niemiec za- „Ku naszemu rozczarowaniu 
ciwko współpracy międ:zynaro- chodnlch może wyrzucić kli- parlamenty zwlekają z podJe­
dowej, zmusiła kola rządzące kę Adenauera z rządu, W ciem tego kroku, Niektórzy 
USA, Anglii i FrMcji do u- związku z tym opiekunowie sądzą widocznie, że europejska 
stępstwa wobec iądafl 111as lu- Ade11auera muszą się śpieszyć, wspólnota obronna, nie ma 
dowych. które aprobują i po- Dochodzi do tego, że na\~et żadnego innego celu poza od­
pierają żądanie uregulowania francuski minister spraw za- parciem niebezpieczeństwa za­
nierozwiązanych problemów granicz.nych zmusiony był w grażającego ze strony Zwiaz­
międzynarodowYch w drodze Waszyngtonie zadeklarować, ku Radzieckiego i dlatego, je • 
rokowań. Iż gotów jest poprzeć klikę a- śliby niebezpieczeństwo to sill 
Godząc się llJI to ustępstwo denauerow1ką, której cały sens zmniejszyło, wspólnota, ich 

wt>bec żądań opJnil publicznej, istnienia polega na wskrzesza- zdaniem, nie byłaby konle<:z­
dyplomacja amerykańska, po- niu militaryzmu niemieckiego. na". W prz.eciwieństwie do 
pierana -pn.ez swych partne- na takiej czy innej odbudowie tego Dulles zaczął obecnie da­
rów angielskich i lrancusk1ch, hitlerowskiego Wehrmachtu. wodz\I!, że „~lówną ?rzyczyną 
dolożyla jednak wszelkich ste- Nie jest przypadkiem, że do- utworzenia jedności europej­
rań, aby wykorzystać powzie- kument waszyngtoński otwar- skiej jest takt, że brak tej ied­
tą w Waszyngtonie decyzje nie cie podkreśla dążenie trzech ności w ciągu 150 lat byl źród.­
dla rzeczywistego uregulowa- mocarstw do kontynuowania Iem wojen między państwami 
nia żywotnie wa7.nych ?roble- wysllków na rzecz realizacji europejskimi", 
mów międzynarodowych. lecz planu „armii europejskiej", Z wszystkiego tego wynika, 
w swych określonych celach, przewidującego remi\itnryza- że Stany Zjednoczone wzma­
nie mających nic wspólnego z cję Niemiec zachodnich I włą- gają presję, aby przyśpieszyć 
żądaniami złagodzenia naplę- czenie ich do agresywnego utworzenie „armii europeJ­
cia międiynarodowego. bloku atlantyckiego. Z drugiej skiej", pod kierownictwem 

Dulles, który często daje strony wiadomo, te układ nie~iecklego Wehrmachtu, 
wyraz nastrojom skralnie re- · boński, którego ratyfikacji u- I'omeważ powoływanie się na 
akcyjnych kÓł, również. 1 w 1ilnle domagają si4= obecnie jakieś „niebezpieczeństwo" ze 
tym WYPadku potrafił w pew- Stany Zjednoczone, przewidu- s_trony ZSRR stało się niemoż­
nym stopniu osiągnąć swe ce- je, ii: w wypadku zjednoczenia l1we, wymyśla się -pośpiesznie 
le. Przedstawiciele Anglii I Niemiec będą one musiały a- nowe argumenty, aby po. 
Francji zrezygnowali pod pre- probować wszystkie między- pchnąć narlamenty zachodnio­
sją USA z idei wspólnych roz- narodowe zobowiązania rządu europejskie do głosowania na 
mów stefów czterech rtądów, techodnio-nlemieclriego, w tej rzecz utworzenia takiej armii. 
co stanowi krok wstecz w po- liczbie, rzecz zrozumiała, W tym celu podejmuje się 
równaniu z propozycją, wvsu- również. zobowiązania dot:v- nowe próby, aby umocnić o­
niętą poprzednio przez Chur- czące udziału w „armil euro- slablone pozycje Adenauera w 
chilla i popartą przez opinię pejskiej", :r-r_iemczecłj, zachodnich. Jedy­
publiczną Anglii i Francji. Wszystkim znane 811 te pla- me w tvm świetle staje si• 

Komunikat waszyngtoński ny, które zmierzają do tego, zrozumiale, dlaczego konferen-
świadczy q jl!szcze innym wY- by Niemcy stały się znowu cja waszyngtonska zam1c10-
cofaniu się z poprzednich PD- państwem militarystycznym. wała rozmowy ·w sprawie Nie­
zycji. Komunikat ten etanowi WedłUI tych planów. siły mlec, chociaż odmawia ona 
próbę zwężenia zadań cztero- zbrojne Niemiec mają stać się dyskusji nad przygotowaniem 
stronnej konferencji, ograni- podstawą ,,armii europejskiej", traktatu pokojowego z Niem. 
czając Ją do pewnych tylko siłą szturmową agresywnego cami, nad ?raktycznvmi kro­
kwestii, dotyczących Niemiec I paktu atlantyckiego. Gdyby te kami. zmierzającymi do utwo­
Austr!i. Powstaje wrażenie, plany wobec całych Niemiec rzenla rządu ogólnoniemiec­
że uczestnicy konferencji wa- zostały zrealizowane, spowo- kiego, by zapewnić ziednocze­
szyngtottsklej pragnit ominąć, dawałoby to - zrozumiale nie Niemiec bez dalszej zwło­
lub nawet uważają za możli- jest to chyba dla każdego - ki. 
we ziRnorować zasadniczy zerwanie sią z uwięzi naibar- Z jednej .strony konferencja 
problem - problem zlagodze- dziej wojowniczych sił milita- waszyngtonska wypowiedziała 
ni.a napięcia w stosunkach rystycinych w centrum Euro- §ię za zwołaniem konferencji 
m!ędzynarodowYch. py, powstanie takie1o ognis- ministrów spraw zagranicz-

W istocie rzeczy, uczestnicy ka wojny, Jakim do niedawna nych ZSRR, Stanów Zjedno• 
konferencji waszyngtoi\sklei jeszcze były Niemcy hitlerow- czonych, Anglli i Francji, któ­
sprowadzlli wi;zystko do po- skie. w związku z tym god- ra przy określonych prze­
wtórzenia treści osławione! ny jest uwagi fakt, że bur- siankach mogłaby mieć waż­
noty USA, Angll! i Francji, żuazyjna prasa :r.achodnio-eu- ne, pozytywne znaczenie. ·z 
WYstosowaneJ do Związku Fła- ropejska zarzuca uczestnikom drngiej strony, konferencję 
dziechiego jeszcze 23 września konferencji waszyngtońskiej, przedstawidell czterech mo-

1952 ro
'·u. Jak wi'adomo. w b śl . h carstw chce się wykorzystać .,., li. o my ony przez me ma- w celach nie mających nic 

nocie tej podjęta została Jed- newr jest prymitywny. Tak v,,;pólnego z interesami utrwa­
na z wielu prób beznadziejne- np. Jabourłysta Crossman Pi- lenia pokoju, nie mających 
go zwężenia problemu nie- sze w dzlennikU angle1Śk1m nic wspólnego z zadaniami zła­
mieckiego. sprowadzenia cało- „Sunday Pictorial": „Propo- godzenia napięcia w stosun­
ścl zagadnienia do ogólnonie- nuje '\i;ię Mołotowowi, aby kach międzynarodowych. z 
mieckich wyborów, które mo- wziął udział w konferencji mi- celą oczywistością ujawniła się 
carstwa zachodnie mają na- nistrów spraw~agranicznych głęboka rozbieżność między 
dzieję poddać swej kontroli. w sprawie Niemiec w końcu deklarat;ywnymi oświadcze­
dając przy tym swobodę dzia- września i z góry oświadcza nlami ! rzeczywistym planem 
tania wszystkim reakcyjnym, · się, że bez względu na jego ucze.stnlków konferencji wa· 
d nawet jawnie faszystow~kim propozycje trzy mocarstwa szyngtońskiej. 
elementom w całych Niem- zachodnie nie zrezygnują ze A zatem, o czym świadczy 
czech. swej decyzji remilitaO"zacii konferencja waszyngtońska? 

Autorzy komunikatu dają Niemiec -zachodnich. W istocie Konferencja ta świadczy o 
jashO do zro:i:umienla, te te rzeczy nasza odpowiedz na tym, że obe<:nie nikt już nie 
krótkowzroczne rachuby. zro- pokojoWlł tnlcjatywę Kremla może negować palącej konie­
dzlły się ponowni~ w związku sprowadziła sit: do chłodnej czności rozwiązania nabrzmia­
z awanturą betllńską z 17 propozycji, aby Rosja.nie wY- łych problemów międzynaro­
czerwca, na którą wYdatkow~- cofali się ze swojej strefy i dowych w drodze rokowań. 
no niemało dolarów amerykan- zgodzili sl!I na włączenie zied- Jednocześnie konferen<:ja 

•;kich ze znanego 100-mlllono- noczonych, uibrojonych Nie- waszyngtońska i opublikowa­
wego fundusz-..i. przeznaczone- mlec do atlantyckiego systemu ny następnie komunikat da­
go na finam:owanie wszelkie- obrony w charakterze równo- wodzą, jak wielkie są jeszcze 
~o rodzaju dywersji, stplego- uprawnionego uczestnika". prleszkody, które utrudniają 
3twa, terroru i przestępstw Podkreślając, te tegQ rodzaju rozwiązanie tych problemów 
<r:;minalnych. postawienie sprawy może do- w drodze osiągnięcia rzeczy-k r Jl wistych pocozumień między 

Uczestnicy on eren<~ wa- prowadzić jedynie do storpe- z;1'nteresowanymi państwami. 
;zyngtońskiej udają, że prag- dowanla rokówan, Crossman Pókonnć te przeszkody, przy­
ną rozpatrzyć na konferenc1i konkluduje: „Uważam, że do czyniając się do rozładowania 
ministrów spraw zai;iranlcz- tego właśnie zmierzano. Dul- n11pi°ęcia w stosunkach mię­
nych czterech mocarstw Pro- !es, zmuszony zgodzić ele na d?ynarodowych - takle oto 
blem niemiecki i sprawę Au- konferencję, której nie chciał, jest zadanle. 

I 
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ZYCIE PARTII 

o 
Nie zapominać 

mniejszych zakładach 
Sprawa akumulacji. To w11-

ztowe zagadnienie stało nie­
dawno na porządku dziennym 
posiedzenia egzekutywy KZ 
\Io Zakłańach Im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej Na poste_ 
dzenie przybyli również towa­
rzysze z Komitetu Dzielnico­
wego Sródmieście _ Prawa -

to.,., Popiel, członek egzekuty­
v. v I tow. Karasiński _. kie­
rownik Wydzi<lłu órganlzacyJ­
nego KO. 

powiada: - Instruktorzy przy- sttuktorzy KD nie wnikają je­
chodzą wtedy, gdy potrzebne uc1e dostatecznie w prubiemy 
11ą dane cyfrowe lub spra-
wozdawcze. pracy wewnątrzpartyjnej, nie 

A o tym, jakle są skutki mają też dość szerokiego sty­
rzadk1ch ,,wizyt", niech po- ku z ludźmi oraz nledostatecz. 
wie następuJący przykład. I nie jeszcze uczą sekretarzy or­
sekretarz oraz mekt6uy ganizacji partyjnych kierowa­
członkowie egzekutywy orga­
nizacji partyjnei korzystali w nia pracą polityczną I organl· 
dniach realizacji zobowiązań z:i.cyjną. Mówią rówmez, te 
lipcowych z urlopu. Natomia~t KD, koncentrując ._.szme swą 
II sekretarz, który jednocześ- pracę przeważnie rl!i ,najwięk­
me pracuje zawódo11Jo, nie siych zakładach, omij.a jednak 
może podołać obowiązkom, nie mPie)sze fabryki, które w mie­onentuje się w tym, jakle rą 

STR. 3 
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Z frontu zobowiązań . liptowyrh 
Tkacze oddziału I Północno - Łódzkich ZPZ powhall 

dzień 22 Lipca stworzeniem brygad bezbrakowych, które 
zobowiązały się do końca br. oddawać bezbrakową produk­
cję. Powstało 11 brygad, których członkowie zwródli się o 
pomoc do dyrekcji, by z.a troszczy la się o terminową dostawę 
wątku. 

B, FELIGA 

W Łódzkich Zakładach Maszyn Włókienniczych utwo­
rzone zostały brygady szturmowe plortu technicznego, któ­
rych zadaniem będzie przychodzenie z pomocą poszczegól­
nym oddziałom produkcyjnym w likwidacji trudności, na 
jakle napotykają w realizacji zobowiązań lipcowych. 

Dnia 21 lipca oddana została do użytku w ramach rea­
lizacji zobowiązań narzędziownia, która zlikwiduje jedno z 
wąskich gardeł naszej produkcji. 

B. KAŁĘCKI 

Pomyślnie przebiega realizacja długookresowych zobo­
wiązań lipcowych, jakie podjęła załoga ZPW im. 9 Maja. 

Nowe bloki mieszkalne na Ba.łutach prll/ ul. Marysińskiej. 

Po przeanalizowaniu zag9d­
nienia akumulacji zabrał w 
dyskusji głos tow Karasiń­
ski. W Ja$ny, przekonyw11ją­
cy sposób wskazał on, jak or­
ganizacja partyjna winna po­
lity~znle · kierować walką o 
wykonanie planu akumulacji. 
Cenne rady tow. Kar'1slńskiE'• 
go uwzględniono w końco­

wych wnioskach podjętych 
przez egzekutywę. 

obecnie węzlowe zagadnienia. ście mniej od Lodz.i upnemy­
A z Komitetu Dzielnicowego sławionym - stanowiłyby nie­
nie zjawia się żaden msLruk- wątpliwie centralne obiekty 
tor. pl'2emysłowe. Przędzalnia w llpcu wykonuje swe zobowiązania w po­

nad 130 proc. Podobnie realizuje swe zobowiązania załoga 
tkalni, w której wyróżniają się: Czesław Kostecki - 140 
proc. planu, Henryk Grzankowski - 127 proc. planu, Józef 
Gatner, Stefan Filipcz.ak 1 inni. 

Od chwili podjęcia zobo­
wiązań lipcowych, tj. od 23 Jest prawdą, że KO Sród-

Gdzie maią naprawiać buty i odzież 
mieszkańcy Zarzewa, Chojen i Rudy 

• • • 
Nie jest to odosobniony wy­

padek niesienia pomocy przez 
towarzyszy z KD dla podsta­
wowej organizacji partyjnej 
w ZPB Im. I Dywizji Kości~z-

Clerwca odbyło sie Jedno po_ mieście - Prawa przywiązuje 
stedzenie egzekutywy, poświę- dużą wagę do o<lpraw z sekre­
cone realizacji zobowiązań i tarzam!. Uczą one sekretarzy 
drugie - na którym analizo- leJJszego stylu pracy. Jest to 
wano wykonanie planu kwar­
talnego. Zebrania te nie były metoda słuszna, ale rtlewyetar-
jednak owocne, nie wyciąg- czająca. I tu właśnie stoi szcze­
nięta bowiem żadns·ch wni06- gólnie odpowiedzialne zadanie 
ków. przed instruktorami Instancji 

,Dzięki zobowiązaniom przekroczono równlet w lipcu 
plan jakościc>wy, zmniejszając równocześnie ilość odpad­
ków. W porównaniu z czerwcem tkalnia zmniejszyła ilość 
odpadków o 22.5 proc., snowalnia o 66 proc., a przewijal­
nia wężowa o 55,4 proc. 

. Wyrótnla się w realizacji zobowiązań mlodzleż, która 
pierwsza w przemyśle włókienniczym, jeśli chodzi o tkalnie, 
podjęła apel tow. Saja i zorganizowała brygad~ bezbrako­
wą. 

Niejednokrotnie pisaliśmy Zwiąikl Branżowe spółdzlel- kowsklej. · Dlatego szwankuje prac!ł dlielnicowych. Od Ich pracy, 

na temat pracy usługowych ni szewskich i krawieckich na 

punktów szewskich J krawie- wszystkie interpelacje w tej 
ckich. Wskazywaliśmy na nie- sprawie mają gotową odpo­
właściwą lokl.lizację na tere- wledż: brak wolnych lokali na 

Sprawą tą równiet musi 
więcej zainteresować się Wy­
dział Pr-lemysłu Prezydium 
Rady Narodov•ej. Piane wanle 
sieci punktów Ufługowych 

musi być realne, a nie tylko 
na papierze. Wydział Przcmy­
&łu musi zatroszczyć się nie 

- Towarzysze z Komitetu 
Dzielnicowego pomagają mi 
w pracy - ośWiadcza sekre­
tarz tow. Ekielski. - Przycho­
dzą instruktorzy I uczą nas, 
jak winna pracować organiza_ 
cja partyjna. Wykrywają na­
sze niedoc1ągnięcia I wskaiu­
ją. jak je przezwyciężać. 

wewnątrzpartyjna, martwe 
jest zycie polityczne, dlatego imcjatywy, od ich operatyw -
na ponad 90 członków partii, ncści zalezy styl pracy organi­
jest zaledwie 18 agitatorów, a zacjj partyjnej I właściwa re­
i ci figurują tylko na papie- allzacja uchwal wyższych in-

Obecnie załoga przędzalni podjęła dodatkowe zobowią­
zanie wykonania planu lipcowego na dwa dni przed termi­
nem. 

T. BOGUCKI 
nie naszego miasta sieci tych 
punktów, na zbyt długie wy­
czekiwanie na dokonanie re­
peracji obuwia czy odzieży. W 
początku roku otrzymallśmy w 
tej sprawie wyjaśnienia od 
WydLialu Przemysłu Prezy­
dium Redy Narodowej I od 
Związku Branżowych Spót­
dzielni, którym owe .punkty 
usługowe podlegają. Zapew­
niano nas, że w biezącym ro­
ku wydatnie zwiększy się ilość 
spółdzielczych warsztatów 
szewskich I krawieckich, przy 
czym w pierwszym rzędzie 

otwierane one będą w dziel­
nicach robotniczych. 

Mlnęla juJ: połowa roku 
1953. Zobaczmy, jak wygląda 
reallz.acja planu rozwoju sieci 
tych punktów uslugowych, jak 
wygląda icb lokalizacja. Na 
dzien 1 stycutia br. na terenie 
Lod.'.i istniało 45 szewskich 
punktów usługowych i 43 kra­
wleckle. Obecnie ilość uspołe­
czmonych warsztatów szew­
gkich zwiększyła się o 4, a 
ilość punktów krawieckich po­
ZOflta!a bez zmian. 

Nic ~ięc nie poczyniono, aby 
ludności przedmieść zapewnić 

szybkie wykona01e usług na 
tym odcinku. I tak np. jedna z 
największych w Lodzi, Spół­
dzielnia Pracy „Wzorcobut", 
posiada 15 usługowych punk­
tów szew~klch, z c-&ego 11 
zgrupowanych jest w centrum 
miasta, a zaledwie 4 znajduj'\ 
się na przedmieściach. Podob­
nie sytuacja przedstawia slę 

ze spółdztelnlą pracy „Przys~­
łośc Rob·~nicza". C:i prawda 
uruchomiła ona z.naczną ilość 

punktów usługowych w więk­
ezych fabrykach łódzkich, nie­
r,nniej jednak nie zat~zcwno 
się o otwarcie nowych punk­
tów w takich dzielnicach, jak 
Widzew, Ruda, Chojny, Karo­
lew. 

Jeszcze gorzej wygląda roz­
mie6zczenle spółdzielni kra­

wieckich. Dwie największe -
im. Lewartowskiego i iltl. Sa­
muela Engla - mają dui:ą 

ilość J?U!lktów t'.sh·gf,)wych, ale 
wszystkie w śródmieściu, i to 
przeważnie przy ul. Piotrkojl-
1kieJ, Jaracz.a i WschodnT'ej. 
Ani Jednego usługowego PUfk­
łu krawieckiego nie ma na za­
newie. Marysinie, na osiedlu 
~ny ul. Srebrzyfisklej i na 
Widiewle· 

Miesz.1<.ańcy przedmieść łódz­

kich, by oddać buty do napra­
wy lub dokrinać: poprawek w 
garderobie - muszą odbywać 

dalelde wędrćwki do śródmie­
ści.a l tu przeważnie dowiadują 
się, :te wykonanie tych usług 
potrwa dwa lub trzy ~ygodnle. 

Sprawy te poruszano już 

kilkakrotnie na sesjach Dziel­
nicowych Rad Narodowych 
Lódź-Południe i Lódź~Północ. 
Zajmowały się nlmi również. 

komis)e radnych drobnej wy­
twórczości. Zebrano cały ma­
teriał, wykazano, że lokaliz.a­
ćja punktów usługowych w 
naszym mieście fest wadliwa, 
interweniowano w tej sprawie 
w Wydziale Przemysłu Prezy­
dium Rady Narodowej i.„ 
wszy-tko po~.oota Io po stare­

mu. 

rze. • • • stancji partyjnych. przedmieściach, brak fundu­
szów inwestycyjnych. A prze­
cież takle spółdzielnie, jak 

Niele,iej wYgląda działal- lJpowszechnienłe najlepszych W ZPB Im. Armil Ludowej w realizacji zobowiązań 
ność instruktorów KD w in- form i metod działalności par- wy~óżnia Bil: załoga pakerni, która swą dobrą pracą pod-

Pracą podstawowej organ!. 
zacji partyjnej w ZPB Im. I 
Dywizji Kościuszkow~kiej in. 
teresują się nie tylko instruk­
torzy KD, ale przede wszyst­
kim kierownicy Wydziałów I 
I sekretarz, tow. Tomczyk. 
Wnikają oni w pracę organi­
zatorów grup partyjnych, a­
gitatorów, w Ich trudności, 
wysłuchują ich wniosków, a 
często uzupełniają lub podsu­
wają swoje myśli. 

nych z3kladach. Tow Dluiy(i. tyjno _ politycznej 1 organiz.a- "".Yzsza procent tkanin eksportowych. Przeglądaczki. - dzię-
s1' a, j„k równiez; Hetown•lt ki. baczniejszemu przeglądaniu tkanin, zmniejsząją Ilość błę-
Wyllz.iału Ekono~mcznego KD, cyjnej, podciąganie słabszych dow. Apretura - oprócz realizacji podjętych zobowiązań 
tcw. Zakrzewski, są stałymi organizacji do poziomu przo- przeprowai!za oszczędność w tużyciu barwników. ' 
„gośćmi'' w Zakladach im. !!;, dujących, pomoc I kontrola w W pakarni wyróżnia się obsługa stołu „C", która przez 
Plater. wykonaniu uchwal partyjnych cały drugi kwartał dzierżyła proporzec Pl.*echodnl. w re-
Wydawać by się mogło, że db wszystkich organizacji alizowaniu planów i zobowiązań wYkońc:tl!ni dużą zasługa 

t . oto najważniejsze zadania pra- ó · · k. " 
praca par YJna roT.wija sfe tu cownik">w aparatu po!i~yczne- m~ r .wmez ;erownictwo w osobach ob. Brykalskiego 1 Du-
pomyślnie. Rzeczywistość wy- go KD Sródmieście _ Prawa. zynskiego, ktorz.y potratlll właściwie zorganizować pracę 
gląda jednak inaczej. Oto se- i łamać trudności, na jakle załoga napotyka. 
kretan. organiu.cj. oddziulo- H. WRZESIJfJSKA s. KISŁOCKI 
wej, tow. Józef Tomczyk, n;e r------------------------_,,_ ____________ _ 

Dla przykładu: Instruktorzy 
Wydziału Propagandy KD za­
uważyli, że w zakładzie nie 
dopisuje propaganda wizualna 
i podsunęli towarzyszom myśl 
zainstalowania makiet zega_ 
rów, które będą wskazywały 
załodze kaidego oddziału, w 
jakim procencie wykonywane 
są plany produkcyjne. Pomogli 
oni organizacji partyjnej w 
mobłlizacji za logi do podjęcia 
zobowlązaf! dla uczczenia IX 
rocznicy Manifestu PKWN i 1 
rocznicy uchwalenia Konsty­
tucji PRL. 

wie, ile ma w swei organiz;1r.1i 
grup partyjnych i agitatorów. 

Agitatorzy nie wyjaśniają 
zalodze politycznego znaczeni.a 
recilizacji zobowi11zań. Nie 
w~ jaśniają, ie zwycięskie wy­
konanie p!anów - to walka o 
Polskę silną, to wblka o lep­
eze zaspoka.janie materialnych 
potrzeb spoleczeństwa, to 
wreszcie walka o umocnienie 
sil pokoju. Ale Jakże mogą a­
ai tatorz.y wyjaśniać l mobili_ 
zoweć załogę, gdy sami nie czy­
tają gazet, nie orientują ~lę w 
zagadnieniach polityki wewnę­
trznej i międzynaracJowej, gdy 
łeb nikt w zakładtie nie zbiera, 
nie uczy, nie powierz:a Im za­
dnń. O tym jedhak nie Wiedzą 
instruktorzy KO. Nie wiedzą, 
bo nie utrzymują kontaktu z 
szeregowymi członkami partii, 
bo nie bywają w salach pro­

Słowo· polickich chłopów 

- Zdarl~m je doszczętnie - 1zuka.jąc szewskiego punk· 
tu uslugowe110 na Zarzewie. 

„ Wzorcobut", „Przyszłość Ro- tylko o zwiększenie Ilości 

botnlcza" im. Lewartowskie- punktów usługowyrh, ale rów­
go czy im. Engla nie są przed- nież i o ict- właściwą lokaliza­
siębiorstwami deflcytowyml, cję. Pomoc pod tym wzgl~­
mają zyski i mają z.apl<'nowa- dem p::lwinna okazać korrJsja 
ne fundusze na rdzbudowi: drobnej wytwórczości przy 
punktów usługowych. Tl"leba Radzie Narodowej m. Łodzi, 

tylko trochę dobrej woli i wlę- która mając szeroki kontakt 
cej inicjatywy ze strony ze społeczeństwem, wie w ja­
Zwią-zków Branżowych, a zna- kich dzielnicach punkty te 
lezienie lokalu na Chojnach, trzeba w pierwszej kolejnoś·"".i 

Widzewie czy Zarzewie nie otworzyć, gdzie one są najpo-
będzie S-Udnym problemem. trzebnlejsze. 

• • • 
A Jak przedstawia się po­

moc udziela.n.a innym organi· 
zacjom partyjnym należącym 
również do Dzielnicy Sród­
mleścle-Prawa? 

Kiedy zapytać o to II se­
kretarza organizacji partyjnej 
Południowo - Łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Pasmanteryj­
nego, tow. Swiderskiego, od-

dukcyjnych. 
• • • 

Podaliśmy kilka przvkladów. 
Mó"!tią one, że właściwa praca 
organizacji partyjnych zależy 

w dużym stopniu od pracy in­
struktora.· Mówią one, że In-

- W tym roku mamy po- strzył Ją jeszcze osełką l obs11-
7lechę_ ze zniwiarkl, kosi .wy- dz.il. Zarzuciwszy kosę na ra• 
snuemcie - mówił do zony mię Sobkiewicz wyszedł z żo­
lgnacy Sobkiewicz. - Dziś po ną na pole. 
pcłudnlu bierze iniwiarkę Gu- Po drodze spotkał sołtysa, 
zek, a Jutro ja. Myślę, te nie Antoniego Sadowskiego, który 

Jdzie gorzej z koszeniem Jak wraz z żoną i córką szedł ko­
u Zalewskiego czy Wasiaka. sic swoje żyto. 

- Podkoszę dzisiaj ten wąs- - Jak tam u was, Sobkle-
kl kawa1ek ręcznie - rzekł wlcz? - zapytał sołtys. - Ja 
Svbkiewlcz i zabrał się do kle- już skosiłem p1·awie trzy 
Pc1nia kosy. Clwarte żyta. Jeśli będzie po-
Było południe. Ze wszyst- $oda, to za dwa dni skończę. 

kich zagród dały się słyszeć U mnie, Jak dotąd, też wszy • 
charakterystyczne Uderzenia .StKo idzie dobrze - oJparł 
młotka o kogę. Cała gromada Snbklewicz. - Jak tylko snop. 
w Poliku (gm. Lipiny, pow. it1 będą dobrze schły, to rny­
bi-zezlński), zobowiązała się ślę. że wkrótce część z.boża od-
skrócić czas żniw l omłotów stc.wię par\stwu. , 
o 5 dni. Jest to Czyn Lipcowy Sołtys uśmiechną! się z za. 
chłopów. Wszystko wskazuje, dowaleniem. Nie zawllllil się 
ie wykonają go z honorem. na chłopach swojej gromady. 
Sobkiewicz, prezes aromarlz- W porę wypelniają plany obo­
k1ego kola ZSCh, skończył wi'lzkowych dostaw. Rozma­
wlaśnie klepanie kosy, poo- w:Sł już z wieloma chłopami. 

Dyrektor Stefan Nowak 
- Dzień dobrv, dyrektorze -

przekrzykuje st.lim maszyn prząd­
ka Wanda ·sygdziak, pozdrawiając 
Stefana Nowaka, przechodzącego 
przez salę produkcyjną. · 

Dyrektor uśmiecha się i kiwa 
prz~dce głową. Potem idzie dalej, 
na inne sale produkcyjne. Codzien­
nie tak obchodzi cały zakład, zanim 
zasiądzie w swoinr gabinecie dla za­
łatwienia dziesiątków najróżniej­
szych spraw. 

Drżą od buku maszyn czer-wone 
mury Zakładów !In. Marchlewskie­
go. Ale mimo murów, mimo odle­
głości,- tu, w ge bi necie dyrektora 
naczelnego, rytm pracy całego za­
kładu odczuwa się równle wyraźnie 
jak tam, przy krosnach czy obrącz­
niakach. Rękę na pulsie zakładu 
trzyma były tkacz, Stefan Nowak, 

• • • 
... Zapewne jeszcze dobrze pamię­

tacie, towarzyszu dyrektorze, tę 
małą wioskę Zapole w pow. sie­
radzkim, gdzie na dwóch hektuach 
ledwie że utrzymywała się przy ży­
ciu wasza liczne rOdzina. 7-klasów­
kę ukor\czyllście z trudem, bo za­
miast do szkoły, trzeba było iść do 
rracy. 1 wreszcie decyzja: „Na wsi 
czeka tnnle głód I nędza. Trzeba Iść 
szukać roboty w Łodzi" ... 

Nie tak łatwo było w owych mię­
dzywojennych cza•A~h zdobyć za­
wód tkacza, a. jeszcze trudniej o­
trzymać pracę w fabryce. Za naukę 
musiał Nowak zapłacić. A sprawę 
otrzymania pracy „ob.lać" z maj­
strami. Niewesołe okazał się to ży­
cie w mieście. Ciągle redukcje, bez­
wstydny wyzysk robotnika. Nie­
rzadko praca trwała tylko 3 dnl w 
tygodniu. Był rok, gdy Nowak mu­
siał szukać dorywczej roboty, bo 
fabryka całkiem stanęła. Pr-zez trzy 
miesiące żył z zapomogi. A Jednak 
mimo ciągłych zmartwień i klopo­
tów znajdował w sobie tyle silnej 
woli, żeby syHemetycznie uczęsz­
czać do Wieczorowej Szkoły Wló­
kienniczej. Chciał być majstrem. 
Chciał więcej wiedzie(: i więcej u­
mieć. 

- Ucz się, chlopie, ucz się. 1 
miej oczy szeroko otwarte - mó­
wili mu pracujący w tej samej fa-

bryce robotnicy - Pawtlk i Kubiak, 
o których m6wlono: to komuniści. 

Nie trzeba było Jednak nawet 
specjalnie szeroko otwierać oczu. 
Nędza wśród robotnlków, wyzysk, 
bezrobocie wpmst krzyczały o porn-' 
stę. 

• • • 
.„A pamiętacie, towarzyszu, te 

dni stycznia 1945 roku, gdy ludzie 
chodzili jakby pijani wolnością? 
Gdy razem z całą gromadą robot­
ników uruchamialiście fabrykę, 
która dzis nosi imię Dubois? Zan•z 
w 1?1Ątcu wstqpil!ścle do Polskiej 
Partii Robotniti.ej l odtąd droga 
waszego życia nierozerwalnie zro­
sła się z drogą, którą partia prowa­
dzi klasę robotniczą. 

Stefan Nowak zostaje majstrem 
salowym, a później - kierowni­
kiem tkalni. Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego zwrócił u­
wagę na jego zdolności organiza­
cyjne I zaproponował mu stanowi­
sko dyrektor„ w Zaktadacl:I im. By­
tomskiej. 

- Mario r mówił do żony, cho­
dząc nerwowo po pc>koju - prze­
cież dyrekto~ musi duio umieć. A 
co ja umiem? Nic. Skończyłem za­
ledwie 'l lłias. Kim ja jestem? 
Zwykłym majstrem tkackim. I co 
mam z.robić? Jaką dać odpowiedż? 

- Poradź sJę towarzyszy w par­
tii - odpowiada mu żona. 

Radził się. Mówili mu szczerze i 
prosto: 

- Nie umiesz? Więc ucz się. My 
wszyscy się teraz uczymy. Uczymy 
slę nle tylko kierować fabryką, ale 
i całym naszym państwem. 

Wieczorem po pracy zasiadał więc 
nad książkami I wgłębiając się w 
teoretyczne zagadnienia włókien­
nictwa zaciskał dłonie na głowie, 
jakby lękając się, że rozpadnie mu 
się ona od nawału nowych wiado­
mości. Niejednokrotnie zrywał się 
od stołu, rzucał książki i wołał z 
rozpaczą: 

- Nte! To ponad mole siły. Prze­
ciei; nie mam 20 lat, mój umysł nie 
może w•z.ystkiego objąć. Nie, nie 
.oam sobie rady. 
· Dal jednak radę. Ukończył 3-mie­
sięczny kurs dla kierowników 
przedsiębiorstw i objął stanowisko 

I 

dyrektora w Zakł~dach Im. Bytom­
skiej, a później w ZPB im. Mar­
chlewskiego. Zadecydowały słowa 
towarzyszy! Uczymy się rządzie nie 
tylko fabryką, ale i całym krajem. 

• • • 
Jak~e to bylo w marcu 1951 r. w 

ZPB im. Marchlew;;kiego, kiedy to 
nowy dyrektor naczelny, Stetan 
Nowak, po raz pierwszy przekroczył 
próg portierni? 
Zakłady „!dały". Przędzalnia 

średnioprzędna wykonywała plan w 
94 proc., odpadkowa - w 92 proc., 
cienkoprzędna - 93 proc., a tkalnia 
- 86 proc. Personel techniczny, 
majstrowie bezradnie rozkładali 
ręce przed nowym dyrektorem. 

Przewodniczący Prezydium Rady Narodowe} m. Łodzi, tow. 
O!asek, dokonuje dekoracji złotym krzyżem zasługi tow. 

- Nic tu się hie poradzi. Stary Nowaka. 

park maszynowy ł tyle. Z tych sta- Fldbryka była jak chory oz!o­
rych maszyn nie W)>tlśnie się ani wiek, który wymaga operacji - o­
metra tkaniny, ani kilograma przę- powiada dyrektor _ i dokonaliśmy 
dzy więcej. Plany powinni nam ob- jej. Na miejsce złych majstrów -
niżyć. 1 wysunęliśmy młodych. Organizacja 

Nowak tylko zaciska! zęby. Czo- partyjna poprzez. swój aktyw po­
ło przech~!a. m~ głęboka zrnars~c~- częła coraz lepiej i mocniej oddzia­
ka. Zrozum1al, ze czPka go tu c1ę~- ływać na załogę. Polepszyła się wy­
ka walka, walka z za_cof~!1iem W1· . dajność w przędzalniach, a potem i 
docznym u wielu ludu, z ich opor- w tkalni 
tunizmem. Całymi dnla~i chodził _ Tak, latwo mówi się teraz 0 
ter.az po hal?ch ~rodukcyinych. O- tyin a jakie trudne to było wte­
beJ~zal prawie kazdą maszyhę. roz- dy .. .' 
~awial praW1e z ka1dym robotni- Praca w fabryce, walka 0 jej sl­
k1iem. Zmarszczka na czole stawała łę I wzrost, a wieczorem nauka. Bo 
s ę coraz głębsza. tow. Nowak zaczął uczęszczać na 
~aszyny, ćhoć stare, jak stwier- roczny kurs dla dyrektorów, który 

dzi_ł, były. jednak dobre •. tylko. okro- ukończył z wynikiem dobrym. 
pme ~amed':>3ne. A rnaistrow1e na- „.A pamiętacie, towarzyszu Na­
wet me ch.~1ell slyszeć o lepszej Ich wak, ileż to ra'/#, gdy mimo wa­
~onserwacJJ, o systematycznych re- szych wysiłków tkalnia ciągle nie 

ntAch. . 
1 

wykonywała planów, popadaliście 
- Co '.Obić? Co robić. - zasta- w zwątpienie? Mówillścle nawet w 

nawiał się Nowak obchodząc ta- Komitecie Łódzkim PZPR, że wl­
brykę. docznie nie potraficie być dobrym 

Byll Je.dnak ~ !akladach ludzie, dyrektorem, że ta praca jest ponad 
czlonkow1e part:1. część mlodszego wasze siły, ze chcecie znó~ by6 tyl­
personelu technicznego, którzy zda- ko majstrem tkackim a me dyrek­
~ali sobi.e sprawę! ~e jest źle, a mo- torem? A teraz: w w~szym gabine­
ze I musi być lep1e3. cie stoją dwa przechodnie sztanda-

Polawskl, Wiśniewski, Morawski, ry. 
Ciesielski i wielu innych spośród - Zdobyczne - mówlą o nich 
personelu technicznego, sekretarze robotnicy, bowiem zdobyli je w 
Komitetu Zakładowego PZPR tow. ciężkiej walce o plan. Zwyciężyli 
tow. Wojda! I Misiewicz, spora we współzawodnictwie międzyza­
grupa aktywistów partyjnych k!adowym. Jeden sztandar od Cea­
oto przede wszystkim ludzie, któ- tralnej Rady Związków Zawodo­
rzy dopomogli Nowakowi przela· wych, drugi od Żarządu Głównego 
mać z.Io. -~wiąz.ku Zawodowego Włókniarzy, 

Tych dwóch s-ztandarów broni 
teraz załoga każdego dnia, o każll!J 
godz.inie przy swych maszynach. 

• • • 
Kiedy Stefan Nowak przechodzi 

przez portiernię zakładów, wmie&za­
ny w tłum robotników, nie wYróż­
nia się od Innych, kiedy w swym 
niebie6kim !ar\uchu obchodzi całą 
fabrykę, wyd&je· się jednym z wie­
lu czlonków ułogi. 

A jednak jest w nim co~. co go 
wyróżnia, co zadecydowało o jego 
wysokim stanowisku. To „coś" u­
jawnia się w pracy Nowaka, w Je­
go postępowaniu z ludźmi, w umie­
jętności kierowania kolektywną 
pra~ą. w uporze, z jakim uczy 
się, pogłębia swoją wiedzę fa­
chową I polityczną. To „coś" tkwi 
w jego charakterze, w jego sil­
nej woli, z jaką ppkonuje tru­
dności. Tk'wi w jego ogromnym 
zaufaniu i wierze w partię, w jej 
ideologię, w jej linię działania, w 
jej słuszną drogę, po której prowa­
dzi klasę robotniczą. 

- Bez tej wiary, bez przekona­
nia, że partia prowadzi do dobroby­
tu i socjalizmu - mówi Nowak -
nie potrafiłbym wiele zdziałać. Bez 
nauk partii, pomocy partii - nie 
pokonałbym trudności. 

W klapie macynarki dyrektora 
błyszczy złoty krzyż zasługi, któ­
ry otrzymaJ 22 Lipca br. To napraw• 
dę zasłuJ:one odznaczenie. 

z. NOWICKI 

Kaźdy stara się jak najszybciej 
sprzątnąć zboże, wymłócić i 
pierwszy plon dostarczyć ludo­
wej ojczyźnie. 

Poczucie obywatelskiego o­
bowiązku, patriotyczna troska 
o zebranie Jak naJpięknleJ­
szych plonów płynie stąd, te 
chłopi z gromady Polik wi­
dzą ogromne zmiany, ja.kle 
zaszl;r w Ich gromadzie, w 
gminie, w całytn kraju. Przed 
wojną Polik była wsią, o któ­
re) mówiło 11ię - „deskami 
zabita". Nie docierały tu ani 
gazety, ani radio. Gdy dziecko 
ktoregoś z chłc>pów ukończyło 
4 oddziały szkoły powszech­
ne), nazywało się, że to dużo. 
7-klasowa szkoła była tylko w 
odległych Brzezinach. Karło­
w~te gospodarstwa chłopskie 
n.e mogły wyżywić licznych 
r0dzin, a miasto nie potrzebo­
wało rąk do pracy. 

Pollk był skazany na nędzną 
w„getację, bez clenia nadziei 
na polep~zenie. 

A dziś? Dzisiaj każdy chłop 
w Poliku ma w domu głośnik 
radiowy. O k!lometr od Poli­
k3., w Lipinach, Jest 7 - klaso. 
w~ szkoła podstawowa i do­
brze zaopatrzona biblioteka 
gmtnna. W Poliku młodzież 
ma świetlicę, bierze udział w 
pracy miejscowego zespołu 
artystycznego. Nie ma• już w 
Pollku ludzi zbędnych Karło­
wate gospodarstwa poszerzo­
no ziemią z reformy rolnej. 
Wiele młodzieży wyjechała z 
Polika do fa bryk, kc>palń, na 
btidowle Planu 6 - letniego, 
w!elu młodych kształci się w 
szkołach średnich i wyższych, 

Chłopi z Polika rozumieją, 
źe wszystko to dała im władza 
ludowa, Ich wiedza. Dlatego 
właśnie Edward Tesarz, jel!o 
st..1ry ojciec - Antoni, Sob-
1dewicz, Wdowa Sadowska 
WRzyscy uczciwie pracujący 

chlopl praqną dobrze wypeł­
nić swój obowiązek wob~ lu­
dowej ojczyzny pierwsze 
omlócone zboże odwieżć do 
punktu skupu, aby zapewnić 
chleb klasie robotniczej. 
Są Jednak tacy, którym ho­

nor gromady nie leży na ser­
cu Oto Józef Pakos. W go~­
pndar~twle Jego, jeszcze od 
~z.isów reformy rolnej, po­
zo.stała kosiarka. Korzysta! z 
niej sam. Gdy chłopj zwrac-al! 
się o użyczenie kosiarki, Pa­
kosowa odpowiadała - kosiar­
ki nie ma, sprzedaliśmy ją na 
ziom. 
Chłopi nle uwierzyli. Jeszcze 

ni~ tak dawno widzieli, jak 
Pakos żął nią zboże. SluPzne 
były Ich w9tpllwoścl. Pakos 
ukrył kosiarkę w Brzezinach, 
chr.•ąc w ten sposób opóźnić 
kampanię żniwną w Poliku. 
Chłopi wraz z przedEtawiciela­
mi Prezydium GRN i MO zde­
maskowali Pakosa. Kosiarka 
wróciła do Polika. Pracujący 
chłopi będą mogll w pełnl 
z niej korzystać. Kosiarka ta 
nie wróci Ji1ż do Pako!'B. Nig­
dy zresztą do niego nie nale­
żnła. Przywłaszczył ją sobie. 
Teraz ma~z:vną gospodarować 
będzie GOM. Udaremnione 
wstały nlPcne zaminrv Speku­
lat:ta - Józefa Pakesa. 
Pracujący chłopi z gromady 

Pvlik na pewno w terminie 
przeprowadzą ~.niwa I omłoty 
i dotrzymają danego &Iowa. 

J, WOLDAN 
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Pierwśzoligowcy wchodzą na boiska Dotkliwa porażka 
szosowców węgierskich w Moskwie 

Mleka jest pod dostatkiem, 
lecz ki·erownicy sklepów nie kwapią się z odbiorem Jakkolwiek t.ńclt nie pn­

•l•ri• •Y chwili ubecne/ 
zeopolu plłka<'sklego w 
ltdze, LO fednak walka o 
puukty p1·owar:łzo11a p1·1ez 
na.s7ą ekstntkla.8~ lntere·' 
auje wielu czvlelulkr'>w I 
liga rusza cio bo1u w ule 
dz\elę. Ur·11l!a ruurta walk 
h~uwvch onwtn rrn 'ilłJ<' p r1rl 
z11aklem Je„~zcze barrl1te.1 
&a:CltHY<-h wta~ań. o:rlv' 
utr·ate każrle~o ou11k1u 
trudno bcdzle teraz od1<i· 
bić. 

OCZEKUJEMY WVtSZEGO 
POZIOMU GRY 

ziomie nrt tel laką nh„r· 
W11w1:1!1t;111y w µlerwst~J 
runrlz'"· fuhuly k.ll11dycyJ· 
no wyprn zyukowe pnwlnr1y 
tr•ohłć f!Wole) . wlf;.'k"'ll!U.ci 
wl<IRrł11 1tmhl-t1 on.oq7r•1e 
gńl fl_lt'Ch rl l'llŻVU Or'B2 
mnie.I l11ter·weucJI t kłłf' w 
stosunku d1J ntesro1·11ych 
,i.?1·aczv \Valc<a powt11111ł 
b\·f" pr·owadzona twanio, 
al e w ci1111usferze czysto 
sµor1oweJ. 

JAK WYKORZYSTANO 
PRZERW li'. 

W ROZGRYWKACH? 

w czrsle przerwy wa ka-

c cyp1ej W8ZY~lk 1 e rias:re 
zelil,O ria.rn wolno ocze· d1 ·uż_v11v pler·w ·-J zoli~owe 

klwilć po dru~leJ runrtlle l<O l'ZVHlały z zaslużoue~o 
r<lZ~l'ywel<'ł P17erle w~7yst · wvµocz v nku. Kr·akowskle 
kim IF'Y na wvż.nvin oo· rlr · użyny nabierały sił rlo -----------i d a t:-:;zvt·h w~11 k w My~le11f· 

l~ach wz~lęrlrile w Muszy· 
nie Poz.i!'lt&le ztt~ zespdy 
orlonc')w•lv w <ll'l<kkb 
lub cłrJloo~lą:iłl<lc:h mlet~<"O· 
wo~cłarh uzr11'0w l ~kowvcłl. 
l•k lerr oriµn<'2ynek wpły· 
nrtr 11• fol'fr1e naszych 
rłr ut.yo oi erws1nll~nwvch. 
or·1ekoua111y się Już za 2 
dni, 

Ci też przeqrałi 
w Moskwie 
MOSKWA. - Do Mos· 

kwy 1-.wzyhvłH rn:1. kil l<t1 
.spolkM1i siwerl7kY druży 
03 µftlH:tl'!-łkH l)jl11t li(łHtnle11 
(.S~IOkhol111t, z.qjr11uf,...c1o1 
trzede nlleJsce w lirlre 
szwedzk1e1. 

\Y ~rotię na wvnel n lo 
nvm n<' ht'7f>1ZI :łlAd1 . 11tle 
mo:-il<lewsi<ie,Ro 1>v11tt111n 
DJl11n~nttr·de11 r" )ZtHu Hl 
pler ' WS2'V lllt;WZ t l>Vlll:llfl() 
(Moqkw~o M"'r1 ZAkn11c·1v1 
.!le iwvrfcstwem Dynamo 
4 2 (21)1. 

CZY BĘDĄ 
NIESPODZIAŃKll 

Pler·w:-1za n1ec11teln mo,_e 
n~ru ur·zynle§f" klll<a nie 
spndzhtrtek, ~rlvż ferł11e 
i111żv11v h~HYlztet orloo 
C7f;.'łV ner·wuwo nit lr1111e 
To lep~1e sqnu>poc111c-le 
psychiczne może dać 

Odznaczeni ~ziałacze sportowi 
Uc'1watą Rady Pan• 

stw.ca za zasłuq1 w dzte· 
dz1ni1:t upowsz~chn1@n1a 
k..1lt.,;ry Htycznej od· 
znacrf"lnych zostało 13 
spo-. towych działaczy 
z t~renu województwa 
IOdZkteqo. 

SREBRNYMI KRZYZAMI 
ZASŁUGI: 

• li MARIAN s•ORSKI 
Wllk~~ew. sekcji boksu 

ZI EOMUND SIERO· 
CZ EW SKI członek 
pre yd. sekcji boksu 
WKKF. 

3) MIECZYSŁAW DY· 
NARSlll - przew KKF 
"' Toma"Z0"9'1e M.az. 

•I WOJCIECH MA· 
SLINSKI - nauczyc1ef 
WF w Zqlerru. 

5! JERZV SKOTNICKI 
sekret.:al"Z WKKF. 

1) 

BRĄZOWVMI 
KRZVZAMI 
ZASŁUGI: 
ł<azlm1e„z Jełałc 

nauczyctel w~ w 
Toma;iowie Maz. 

21 Andrze I Kotec'<• 
nauczyciel WF w 

Łowiczu. 
31 Zenon Zlellr'lskl -

dyr~ktor szkoły zawod. 
"' Lututowie. 

4.) Kaz1m1erz Twar„ 
dowskt - sekcja lu· 
czn•ct""' WKKF. 

51 Ec1m1.1nd t.uczak 
- sekretarz WK KF. 

61 Zyqmunt Kowal· 
ski - P"Zewodruczący 
sekcji piłki notnoj 
WKKF, 

7' Z muni $roda -
sek~ Ja pilkł nożneł 
WKO:F. 

8) Edmund Wolt· 
wódz kl dzlałae1 
spor towv w romaszo--
wie Mili.. 

• • • 
Z leralTu Lodzi, br~­

znwym "k„zytem za· 
1tuq1 ocfznaczony zos.tal 
sędzia P•łkarskl lKKF 
Jdnu„r M.lrtintcow!.kl. 

Liszkiew;cz wygrywa wyścig 
,~S„lakiem Wyzwolenia"" 
W dor'Ocz11vrn wvśe llil,u 

kolanik11u „S1IJ.tklt!!IH \Vy 
zwn1e11IH" w L11h tl11te u · 
CTe:-łf111!•1\.·lo 107 knltH 'ZY z 

tałe'lO kl'HIU. 

T1·a~H wv~<!hzu orowa. 
dzlła or·ze1 rer·e11v l<rt"ll·e 
pr·1er1 rt.llew ęchJ IHtY bn· 
h'łterflkA Ąr•1n1:.i łhłrl?ler•l<f.ł 
l *.:th~1Ąre u 1e1 hnk11 
\Vc-·t~kO r-'111.oikl~ WV7WPllłV 

l•ko olerw..•v •l<rawek 
11a !'lłter 01t·11y2r1v. 

·Wv·h'l-'t 1uk :u, ,•zył st~ 
ZW\Cl\!!'11\\efłl Lt"'~klt-wlt·ztii 
{C \\ :.i1 ·rilH) W c1aqle 4 f)'J .'iO 
klOl"V JXlk(Hlłłł ffa (lnl:il'll 
\Vlc'<'l<C1W,k1POO (('WKS) 
Wr7e~ł1i-=kl~~o fKoletH1·1) 
llra7kow~kh"\!<t tCWKSl I 
\V~lclkH WWKSI. 

\V kl :t ..:ivf1Ku1•j1 c11•11t.vrto 
wel •wv-li.:ż.,vl CWKS I 
14:m1.'i nr·~ nw"r·rl111 li 
- 14 .'iR .'i:l I ('W K5 li 

- Jak cl w niej ładnie, Gruniu! Jak cl w 
niej do twarzy! - zachwycała się Asia. 

- A wiesz, Asiu, w czym człowiekowi jest 
naibarrlztei do twarzy? ~ zawołała dźwięcz­
nie Grunia . - W 5zczę~ciu! Człowiek harrlzo 
korzvstnie wygląda wtedy, kiedy jest szczę­
śli y! 

„To prawna!". - pomyslal z podziwem 
Worobiew A ponieważ myśl Gruni zbiega­
ła się z tym, co orlrzuł w czasie czvtania, u­
chwvcił ią i uświarlomił sobie, że tekst przy­
kul jego uwagę właśnie świetlaną wizją 
57częścia - wielkiego szczęścia całego naro­
du. 

„Pocłniosła się nasza stnpa, towarzysze. 
7.viemy radośmej" - powiedział wtedy Sta­
lin. 

Potem w to coraz bardziej radosne I po­
gorlne życie wtargnęła wojna. Toczono 
krwawy bój: ma' zapanować 1'll świecie 
szczęście czy nie. Zwyciężyli. Szczęście 
ogarnie lurlzkośćl Szczęście ogarnie świat! 
Czyż nie po to się teraz śpieszymy, pracuje­
my z samozap11rciem, skraramv termin~?„. 
Czvż nie dla siebie. dla wszystkich dźwiga­
my dobrowolnie na swoirt. barkach ciPżar, 
przerastaiarv niekierlv n11sze silv?.„ Czło­
wiekowi iP<;t ze szczęściem do twarzy .„ Zapy­
taj tera? Grunlę, ro jest jej szczęściem? Od­
powie: mo;e szrzęśrie jest tam. w sąsiednim 
pokoju„. 7.ar>ytaj mni,e, rzeknę bez namysłu: 
Grunia Ler1 czy nanrawdę w tvm się za­
myka nasze szczeście? W dawnych powie­
ściach pis~no: uciekli od świata i byli szczę­
śliwi we rlwoje A nam to nawet przez myśl 
nie przejdzie. Ani ja, ani Grunia nie mamy 
zamiaru z niczego rezygnować. Przeciwnie, 
obecnie. orlkad jesteśmy razem, wszystko 
stało się jeszcze hardziej niezbędne, pożąda­
ne, ciekawe, i mamv jak gdyby więcej sil... 

Przypomniał sobie pierwsze zetknięcie z 
Grunią. Frezarka Klemientiejewa zdobvła 
pierwsze miejsce w "Oddziale i Worobiew po­
szedł ią poznać, a le przez dluższy czas nie 
!'lial odwagi do niej podejść - była bardzo 
ładna! 

Grunia pracowała, miała twarz skupioną, 
pogodną I niezwykle urodziwą. Jej ruchy 
byłv zrec-me. precvzvjne i nieslvchanle ryt­
m:"'"e Grunia poruszała do taktu pełnymi, 

mniej zaawansowanym 
d• ·ui.) uom p1·ze\YHł(~ Utul 
leµteJ wy'!zkuluu ,'rm pr•ze 
CIW i liKl~lll. W :llJOlkH.IJUiCh 
d1 UJł,l~J I undy /t:l.O~ll'~Y :Jh;• 
p1·zede wszy.:;1k1nt rywull 
zacJa pu1nh;~rł.ty rJ1·uzy11t1.m1 
l\.1 'okowt1 1 śląSkłl Port ko 
uiet.: µlt-1·ws1eJ 1·u11rly z 
druzvn kr·a \.;clw."'kich Je 
dv111e O\Vl-\S lł,f'ł:tł rńwno, 
r10h1·1e I sk1J1eez111e <iw::1r 
d1.1:1., H p1·zecte w:::1 r.) ~HH1111 u 
g111wo CZt;!SIO l.UW ot ł7ilY u 
b ydwo te 1e-.IJ'\1ly łlllaly 
s1e1 ·e~ sl~hyt.'h t.a gn111 . 11 
s zczytowy punkt .słMUf 
(Ol ' lllY W.VfJ"·łfll \Ili Ila O k i 
kułlcow\'Cb rluł r.;ze1·wc . 
kiedy tO Chvul'(Jlet µ1 ·;i:eg'"a 
Id ~ysoko w Ch1wzowie z 
Uni(1 0 :4 a Ogniwo ze!it.lo 
pokouA.ne z wla~11e~o bots 
ka przez cw;,.s ;l:I). 

KRAKOWIAN INTRYGUJŁ 
WVSTtP OGNIWA 

Jakie ucslt'C}I!! panuJf\ 
obei..:111„ '·" ł\nt1-..uwle/ ~na 
ku"'u:tull:!I z~ .sz s.= z~~ól11)'111 
z.cd11ltt1 t-:~Wdllle111 t lt;l.eku 
Ją llf:i W):ilt:µ 0)4.lllWb ni() 
re w 111erlz1eli;: 't• - ~ " U>:nl 
\\'em IJ) h.>1u:-:; l·dr11 Sµod.l1e 
Wct14 s1-r !)Ili wyn1z111e w 
p1•awy fO! 'lłlY QlłłKU d\\-eJ 
druty11y , któ1·y rlo rnerla 
WllO byl U~JSIHbsza Slr'Oflć:4 
leJi(U ft!Sµt J\U, 

Gwa1 dit: kntkuwstu1 
p1 ·zc~li(Zl::t111111owtiłtt w s1 udt; 
dt ULYll:.t wi:gh!I ~Ket ~111'(];1 
Zo1ówr10 wy11lk '.:L:l Ji::tk I 
~l'C:t go„'lµurln1·1y w:-:IU:lLllJl\ 
że ,a oni w ror·n11e t qt1::1 _ć 
Ich h~rłtle llz.t r.>onr ·uw1e111e 
sweJ 101u.1ty w ta.beli 
p1e!'ws1eJ ligi. 

SLĄSK CZY KRAKOW? 

lll'ut>'1y śfflskle Let je 
doetk flle ZllU::ll ' llOWttl;­
µ1·zei wy w r'OZ~r · :; w Kach I 
czas reo wvkur·zy!'łtaly rtH 

n~hnu11e llllwych sił do 
oczel<11101cych l:.:h !'4~tllkH1l 
Jak ZPikOril:zy .st~ WICC.: O· 
sta·eci111e 1·ywa11za1:1u po 
111u;rłzy cJr·użyuarrn Kntko 
w, l Sln~ka w tei:o1 ·0 
czuvch r•oz~rvwkach ll~o 
WY<'h I któl'Y Z tych o 
ś1·rnłkńw w1·zvma p1 ·v111 w 
polsklrn pllkars1w1e. p17e 
kortHnty się o 1y111 duµ1ero 
za kill<a miesięcy. 

MOSKWA W Mos· 
Kwle odbyły się zawody 
k••lat ·skle z udziałem U · 
wori11lkrw w~~1e1'flkl f' h 
KolHf 'te Wt!:~1er ·sry wy Hl łł· 
plll w Skl„rlzle· 0 1vns, Sn•· 
bo, ll11rt1!•11, F•rkas, To· 

Pierwsza liga 
rusza ze startu 

rak, Csomor 1 Ben cze. a 
l<0larze ZSRR: Czlilkow 
ł::h-.~zktn, Ni~111ytow. Wier 
tz.vutn, Ma11ul<hu1, Kole 
sow. MatwleJew I Klewcow 

Wv~clg orlhvl sle na o· 
kr ~~neJ t1·aHle dlUR08cl 
188 km L3 okrą:!e1)1. Pr·zei 
oler·w81e ok1·ąte11la wyśc1~ 
Pf 'OWt:trlzlł KfJlesow W po 
f('11\1e 1r·a-;v kolat·ze rothlll 
sle ua riwle Ltf'UPY. z klń 
rvch nłer·ws7łł p1'0\\'tHi2fk 
Kole,;;uw Czlttknw Farkas 

:·-; Sri'•hO t Csn11101 N1:1 d1te 

Po 01 St<O m1es1ęczne1 
pr1erwie rozpoczynają się 
w n•edz1elę rozqr ywki o 
mistrzostwo p1erwszeJ llq1. 
W W;,rszawi~ CWKS spotka 
się r Gwardią (Warszawa), 
w KraKowie Budowlani 
!Gdansk) z OWKS !Kra· 
kow) I Oqnrwo !Bytom) z 
Oqnlwem (Kraków), w Poz­
naniu G.ward1a (Kraków) z 
ł<olefar:zem. w Chorzowie 
Budow1an1 z Unią, I w Ra· 
dl1n1e Budowlani (Opole) z 

Górnikiem. 

w1 ·p v •n nkp1h•r1tu nrl ".:70 
tńwkl orłer·w1:tł sle Czlż.t 
knw 'l\'~k111~c ml1111lt 
p1 · 1_e\\la~t narl i...07t•l'.1Hfvmt 
r.aw11"111 ik1trni Na o~t>t111tc~h 
'Jkr·ąże111st ~·h Czlżll<nw& 
rl11~1edł Klewoow W\ ~r·y 
wa!Ac na fl11ls:tu o O.') ·f'k 
J>nr>f Pro oo A mhu1fftrh 
mlnęlt metę We~r·zy: Far 
kRs. Bencze I Torak. 

Cza8 Klewcow• 5:21 22 
~reclnla s1\•hkn~e zwycl~2 
cy - 35 4 km ~orlz. 

Co nas czeka 
w Bukareszcie? 
Szczaqółowy termł· 

nar 1 pos1czeqól: 
nyrh dyscyphn 1por• 
trJwych. r~kl• rozqry· 
•iln• będą .,. okr@sie 
tr'Wan1a· IV F~shwalu w 
B Jk.treszcie prredsta· 
wi. sie nastfpotąco: 

lekkoatletyka: 8- 11 
11er pnia. i.oszykl)wka: 
4 - I 4. bnks: 4 - 14, ko· 
tiu stwo torow•: 4- 14„ 
ł<olilrstwo szosowe: 
t 3 - • 5. µlłk~ noinfl: 
5-15, qlmnaslyka: 
9- t 3, piłka r~ezna: 
B- 1 •. zapasy: 5- IO, 
podn\l'izenie ciężarów: 
11 -14, · Plvwante: 
7-ll, ruqby: 8-13, 
w1oś•arstwo: 5-6, siat· 
kćwka: 7-14. 

Jadłospis zależy od pory 
roku. Wie o tym każda go­
spodyni domowa. Jej troską 
jest, by obiady były tanie i 
jednocześnie pożywne. Nic 
więc dziwnego, że w Jecie o­
bok warzyw i owoców pod­
st:Jwową pozyc;ą jadłospisów 
domowych jest mleko. 
Wydawać by się mogło, że 

obecnie, latem, mleka jest w 
sklepach pod dostatkiem I 
każda gospodyni może zaopa­
trzyć się w nie w godzin'lch 
rannych. Okazuje się jednak, 
że o godzinie 9 czy 10, by 
dostać litr mleka, trzeba u­
rządzać wędrówki po ~kle­
pach i najczęściej wraca się 
z próżnym naczyniem. Tak 
np. wczoraj nie było mleka 
świeżego ani zsiadłego już o 
godz. IO w sklepach spo7.:vw­
czych przy ul. Abramowskie­
go 9, Limanowskiego L15, 
Rzgowskiej 159, Pabianickiej 
108 i w wielu innych. 
Czyżby więc Łódź otrzymy­

wała niedo.stateczne ilości 
mleka? Sądząc po zaopatr1e­
niu sklepów zajmujących się 
sprzedażą tego artykułu, mo­
żna by odpowiedzieć na to 
pytanie - tak. Ale sprawa 
wygląda zupełnie Inaczej. 
Miejskie Zakłady Mleczarskie 
dysponują obecnie ilościami 
mleka, które znacznie prze­
wyższają zamówienia sklepów 
MHD i PSS. Na domiar złe­
go, systematycznie zmniej­
sza się zapotrzebowanie ze 

strony detalistów na ten arty­
kuł Podczas gdy przed dwoma 
miesiącami w Łodzi rozp1u­
wadzano do domów około 20 
tys. litrów mleka dziennie, 
obecnie tą drogą rozprowadza 
się tylko 12,5 tys. litrów. 

Zestawienie tych dwóch fak­
tów; w sklepach odczuwa się 
brak mleka, a MZM sk'<tią 
się na małe zamówienia -
jest ~wiadectwem zlej pracy 
MHD i PSS w tej dziedzinie 
zaopatrzenia ludności. Jest 
to niczym innym, jak tylko 
dowodem niedbalstwa dystry­
butorów. 
Tą sprawą winien nie-

zwłocznie zainteresować się 
Wydział Handlu Prezydium 
RN m. Łodzi. Powinien on 
tak ułożyć współpracę mię­
dzy MHD PSS a Miejskimi 
Zakładami Mleczarskimi, aby 
mleko odbierane było w iloś­
ciach zgodnych z zapotrzebu­
wuniem rynku. Dyrekrje MHD 
i PSS winny niezwłocznie do­
pilnować, by kierownicy skle­
pów codziennie sporządiali 
zamówienia na mleko, by 
sklepy sprzedawały ten arty­
kuł nie tylko we wczesnyc-h 
godzinach rannych, lecz rów­
nież I przedpołudniowych. 
Należy tłl: wytypować dod,lt­
kową ilość sklepów na do­
starczanie mleka do domów, 
a to przede wszystkim w 
dzielnicach zamieszkałych 
przez ludność robotniczą. 

Nie wolno pozwolić, by dlatego, te dystrybutorzy nle-
m.ieszkancy Lodzi musieli od- chętnie odbierają z ll!IZM ten 
mawiać sobie mleka, jedynie artykuł. 

50 dziewcząt polskich 
z Francji i Belgii 

spędz! wakacje pod Łodzią 

Dziewczęta z Francji i Belgii r111 Dworcu Kaliskim. 

Kilka tysięcy dz:eci polskich 
z zagranicy spędzi w tym roku 

W Ra wie Maz. t • wakacje w różnych miejscowo-

p o ws a]e ści~ch. nos.zego kraju. Łódż 

I takze gości 50 dziewcząt z 
Francji i Belgii. 

TABELA 

Unl• Chorzów 21: I 30: 9 
Gw•1·rtia Kr. 17; 5 '.l:J:l4 

Prawy pomocnik 
reprezentacji Węqier 
wy brany posłem 

N;ezwylHe serdecznie witali 

naJ.wioksza w Polsce wczoraj na _Dworcu Kalisk:m 
~ swe rodaczki harcerze z obo-

O;ciec jej przed 23 laty wyemi­
grował z kraju. Większość 
dziewcząt to córki górników, 
którzy w poszukiwaniu chleba 
przed kilkunastu laty opuścili 
k1 aj, Opowiadają one, z jaką 
nlecierpl:wością czekały waka· 
cji, które miały przynieść 1m 
wyjazd do kraju, o którym ty­
le słyszały. „Stare" kolonistki, 
któ~e były już tu w roku 
ubiegłym, wiedzą, że życie w 
Polsce wygląda nie tak, jak 
podaje prasa krajów kapitali­
stycznych. 

OWKS Kr. 15: 7 25:1U 
CWl\S 14 8 :.!4.14 
Gwar·dla W wa l:.! 1U l3 Ul 
Kolejarz Purn . lU:l2 l Lla 
llJl:nlwo Bytom 10:12 14:l7 
Bu1,1wl Chtll'Z. 9.13 L!l :.!4 
(Jllr n•k Rad li n B 14 1 tl . :.!~ 
Burtowi Gdansk &lij l~l;l 
Burlnwl Opnie 5: 17 16::.!9 
Oamwo Krakflw 5 17 6: LB 

Prawy pomocnik repre· 111onlec. POtnle.1 ua Jednej z 
lentacy'neJ )e.ino-'lkl wę· burlowll pomagał nosi<: 
l(ler·skl•I która w Helslu· w•10110 I ce11ly - w ko1i 

f ahry ka Z• yletek !~a~ci~~b~~~~ z~~~~~kt;~~= 
wodowych, Wydziału Oświaty 

· oraz ZPB im. Marchlewskiego. 

k ·Jch zrkit:.v. ła zk>t.Y medal cu został CLelacłulklem I 
ślusa1•sklm Uookorze 

ollmplf<kl, J. Bozstk ni~ I !iilodowy zaro· 
\Y)'hr'łWV zo•nlir oosłem . be~ twar2y'iz~ły mu nte 
reu 2'i ll'!'frll piłkarz ce11IO· orlstępnre. Jerlvna Jego 
ny 1°,:;1 w swe) 01c1yt11le ror··ywką była Piłka Grał 
p 17 e7 wsiv~lklch .. leao ta· \V nią ua 1-ózuych plncach 

Ostatnlo znacznie polepszyla 
sit; sytuacja na odcinku zao­
patrzenia rynku w tyletki. 
Łódzka Wytwórnia żyletek ·po 
zastosowaniu różnych pomy-Za niesportową Rrę I r" KaC'h at wre„cle od 

le •l I ""~''"' sporlowy kr·vto Je~o wielki talent. 
(e•r olt>rzyml. ale nie Wvzwolenle Węiiler prze• 
w-ąyscv zapewne lerlrą. Al'mle Rarlz1ecką pr7vnln . . upomn1en1a t9 ••nim zrlohvl on dz!· eln Bozslkn„1 motllwo~ Uwaga, 

kore1pondenci 
„Gło1u 

Robotniczego" 

'łle'.!1117'.l oop11lłlrrio~ I uz. rłalszo~o rozwolu swe~f' 
na11te rnq~tel pr-zehvć ba ro- tłłlentu pllk8rt=:kle20 f'ors1 

Na poaledze11lu oekcJI <izn CIP.Zkll 1 tru. lna drol!ę. e1ę~dPJ nazwisko lellO po 
-piłki no;11eJ GKKF w W1tr· czelo sre 001aw1ać w~rllrl 
szawle ukarano wlelu pil l;lerl11c 12 letnim chłop· naz""l~k n•lwtek"7Vch !Ila"' 
karzy za ostrą ~Tę l11h rem f"ł'l70'""7A.I orąre IAkn olłkltrslwa llt 9f1·eszc,e • 
niesportowe zachowanie 11147 r p0 raz plel'WSlV 
ioil~. 

l\.11ec1zy Innymi za zbyt włoł.vl 8:'1t.~1\< ko~:rulkę re 
ostrą J!rę pnrtczas meczu Czy zdobyłes' 0··~7e11<11~1· Węlller. 

Wszystkich naszych ko· 
re~pondentów z terenu t.o· 
dr.I zapraszamy na naradę 
robocą. która odbędzie się 
w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 96 w dniu dr.I· 
slejszym (pil\tek). o 1odzl­
nlr 17. 

ll~owe110 z Górnikiem By Od tello czH.ou brał u 
rom otrzymali Odpon111te ctz.tał we W!iZV51klrh mię 
ula piłkarze łńrlzkle110 d k rl.-namdow"ch mHrncl• 
\Vfńkn l ar~a - Kokot. Pl j'Uż O zna "" ' 
fal'Rl<I . Jezierski. Baran l "'s rtl/llr'VWĄnYch orzer We 
Urt.an. I ~rv 1 w mJttu br. w ~pnt 

Z 7.e~polu Gńrnlka u SPQ?, 1<11r1lu ' Wło<"h1-unl repr·e 
r1zlelo110 na.pomnień I 
Burrlzle, Grzellkowł I \ ie111n\'1stf -iwa oJ.;zyznę P' 
Sr ef n< wl. =========== 1 •Ą1 40 rv . 
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czerwonymi wargami, jak gdyby szeptem 
kierowała obrabiarką: „O tak! A teraz, moja 
droga, taki Jeszcze trochę! W porządku!" 

Worobiew był wtedy członkiem komitetu 
oddziałowego i komitet powierzył mu kie­
rownictwo rozpowszechniania doświadczeń 
stachanowskich. Wziął na odwagę, podszedł 
do Gruni i poprosił ją, aby zechciała zapo­
znać młode robotnice ze swoją metodą. 

Grunia błysnęła oczami l zapvtala: 

- A ja waszym ztlaniem jestem stara? 

Worobiew. speszył się, lecz wybrnął z sy-
tuacji: 

- Przeciwnie. Uważam, że miody szybciej 
znajdzie z młodymi wspólny język. 

Grunia chciała zobaczyć, kogo będzie mu­
siała uczyć i zatrzymywała się przv każde 
robotnicy, obserwowała . Worobiew chodził ~ 
nią I również orzypatrywał się robotnicom 
- a zwłaszcza Gruni. 

- Niezłe frezarki, ale niebardzo wiedzą, 
co do czego - powierlzia!a Grunia po skoń­
czonym obchoflzie. Dam im szereg rad I 
wskazówek, o ile je tutaj sµrowadzirie 1 bę­
dziecie przy tym obecni. Dla podtrzymania 
mojego autorytetu. Jakiż ze mnie wykła­
dowca? - Uśmiechnęła się kokieteryjnie: -
Zresztą, w waszej obecności, to będzie bar-
dziej ciekawe! I 

Znacznie później Grunla przyznała się, że 
od dawna zwróciła na Worobiewa uwagę l 
złościło ją. że inni wytrzeszczają na nią oczy, 
a on przechodzi obok I nawet nie spojrzy ..• 
Sposób bycia.Oruni wydał się Worobiewowi 
swawolny i wyzywający. określił Lą: kokiet­
ka! Lecz kiedy przywió<lł do iei !!brabiarki 
uczennice, Grunia spotkała go nieśmiała i za­
trwożona. „Ratuj, drogi - prosila wzrokiem 
- satn to wymy?llileś - teraz pomóż!" Nie 
mogła wykrztusić ze wzruszenia ani slowa. 
Worobiew musiał opowiedziać młodym fre­
zarkom o pracy Klemientiejewej. W tym cza­
sie, kiedv Worobiew mówi"!, Grunia wróciła 
do równowagi i potem wyja!\nila dziewczę-
1om niezwykle jasno I dokladnie, na co po­
winny zwracać w swojej pracy szczególną 
u„1gę. 

Worobiew przypomniał sobie, przebiei:ta­
ląc myślami pierwsze chwile koleżeńskiel(o 

zbliżenia z Grunią, że Inni stachanowcy rów­
nież ulei:tali na początku zaktopotaniu, po­
tem je pokonvwali i zapoznawali ze swoimi 
metodami towarzvszv swoho<lnie I interesu­
jąco . Cóż w tvm cł?:iwnei:ro' Grunia ukończy­
ła szkołę podstawowa, Nikitin i Pakulin u­
częszczają do technikum, Nazarow iest ab­
solwentem dwuletniee;o kursu majstrów pra­
cy socjalistycznE'i, Jerochin chodzi na kursv 
wieczorowe„. Młodzież przvzwvczaila się do 
czytania gazet. książek, do robienia skrvp­
tów, konspektów w sekciach technicznvch I 
politvcznych, do zabierania głosu na zebra­
niach ..• 

Właśnie Ich miał na myśli towarzvsż Sta­
lin w swojej mowie, priepowiadaiac przy­
szły kulturalno-technicznv rozwói klasv ro­
botniczej. Worohiew czvtał I patrzvł iak 
irdvhv innymi oczymi1 na luclzi, którvch znał 
i kochał. Oni wvrośli. I wytyczna komu­
nizmu - znie~ienie różnic między pracą · fi­
zyczną. a umysłową - staje się coraz bardziej 
przejrzysta. 

- Tak, kierować trzeba po nowemu, po 
komunistycznemu! zawołał Worobiew, 
wracając w mvślach do sporu z Luhimo­
wem. - „Zapytywałem was o ~oosób kiero­
wania I organizowania pracy. Zapv·am was 
o to ponownie. bardziej ostro I stanowczo. 
Przyprę was do muru I praktvcznie i teore­
tycznie. Tak, tak. teoretvcznie! Zmuszę was 
do przemyślenia tego wszystkiego i wypo­
wiedzenia się do końca!" 

Wstał, przeciąe:nał się, wykonał kilka e:im­
nastvcznvch ruchów. Cieszvła i;!O perspekty­
wa burzliwej i decy<luiącei rozmowy. 
Wszedł do stołowego, uścisnął rękę Asi, 

przytulii Grunię, zawoła! starców, oderwal 
ich od czwartej partii szachów, wyszedł na 
dziedziniec, abv orzywoła~ Halę I Rację. Ra· 
cja wypadła e;dzleś zza węgla I skoczyła mu 
na piersi, radośnie szczekajac. Halink11 poja­
wiła się za nią na ramionach Wołowika. 

- Och; Jasza! - zawołał Wolowik, stawia­
jąc dziewczynkę na ziemi i ci~żko dysząc. Był 
niespokojny, podniecony. 

- No, jak tam? - spytał, wpatrując się 
w niego Worobiew. - Zdaje się, że ci nie 
szczędzono pochwal? 

Wołowik jakoś dziwnie machnął ręką I u­
śmiechnął się. 

- Chwalili I ganili! Nie o to chodzi, Ja­
sza! Widzę przed sobą przestr:reń, perspekty­
wę, rozumiesz?._ Tę dźwii:tnię, którą można 
podnieś~ ziemię„. Nie słuchaj mnie, gadam 
od rzeczy, jestem trochę zamroczony. 

Podpiłeś sobie? 
(1' e. n.) 

słów racjonalizatorskic-h wy­
puści w najbliższym t1kres1e 
nowe żyletki „Stal''. Są one 
produkowane ze specjaln.e 
hartowanej stali, cena jedneJ 
sztuki wynosić będzie około 1 
zł. Niezależnie od tego w t..o­
dzi produkowane będą w dal­
szym ciągu tanie żyletki 
„Metro". 

Potrzeby naszego rynku n\e· 
długo zostaną calkowicie za~w· 
kojone przez żyletki proctukcj1 
krajowej W Rawie Mazow er­
kiej powstaje jedna z naj· 
większych fabryk żyletek w 
Polsce. Roczna produkcja tej 
fabryki stanowić będzie 50 
proc. produkcji Lodzi i Drze­
wicy. 

Przy Starobielsk'ej Fabryce 
[{os w Wapiennicy pow5tanie 
pierwsza w Polsce fabryka 
brzytew, które dotychczas 
sprowadzaliśmy z zagranicy. 

Przy każdej 
porad ni ~obi ece j 
puwslaną 

„Szkoły Matek" 
Przy ul. Srebrzyńskiej 75 

otwarta została przez Central­
ną Poradnię Ochrony Mal'ie­
rzyństwa druga w dzielnicy 
północnej . naszego miasta 
"Szkoła Malek". Kobiety w 
ciąży l młode matki mogą 
zgłaszać się tuta) po w>ka­
zówki, jak pielęgnować dllE'C­
ko, mogą korzystać z bo5atej 
literatury fachowej itp. 
„Szkół Matek" będzie w Ło­

dzi coraz więcej. Powst~ną 
one przy każaej lekarsg ieJ 
poradni kobiecej. 

Wyjazdy dzieci 
na II turnus 
kolonii letnich TPD 
Dzieci na Il turnus kolonii 

!et.nich TPD wyjadą w dmu 
25 bm. z Dworca Łódź-Kali­
ska o godz. 16.25 do Sarbino­
wa, o godz. 21.05 do Mielna. 

Dnia 27 bm., o godz. 16 25, 
z tego samego dworca wyjadą 
dzieci do Jarosławca. 

Każda dziewczynka otrzymała 
kwiaty, niektóre dostały tak· 
że czerwone eh us tki harcer­
skie. 

Liliana Kwiecień, córk"I 
górnika z Belgii, już drugi raz 
jest na koloniach w Polsce 
Opowiada, w jaki sposób w 
Belgii Polacy utrzymują kon­
takt z krajem. Lilka nie tylko 
sama czyta gazety polskie, ale 
roznosi je Innym znajomym 
Polakom. Michalina Zlmn;y 
\est córką górnika z 'Francjl. 

DZlltł_ 
WYSTAWA PT. 

FELIKS OZIER:tYŃSKI 
CZYNNA OO GODZ. 11 OO Ili 

N<ełWVkle b,~i<ats I lntere•U)!\· 
ca W'r'SlłłW!J pośwt~co11• tyciu I 
ózt~lalnoś~·t Fellk~a 1>11e1·tvli~kle · 
go, mle.~zc.~z;.\ca 81ę w llfllłłc:hu 
Pl'ZY ul Plnlf kow~kleJ r·ti~ Hr·1et 
net. c1vn!.1a lel'lt rnrl1leu11le t W'!· 
jąlklem soból od l(orlz. ll do 19. 

ODCZYT 
Dziś. 24 hm., o enrlz. 13.30. "' 

ZPll Im Ar 11111 Lurl11we1 odhę· 
rl1łe się orlczvt pt. „Pr?egląri 
naJunw~ze} l\fer·aitll'V rarlzłeckfeJ 
z dziedziny wvk')l)czalolctwa". 

DYZURY APTEK 
Ozlsłelsz•j nocy llyżurują na­

stępujące apteki: Plotrkow'jka 
Lij5 Narutowicza 6 Rz11owska 51, 

PIĄTEK, 24 LIPCA 
I 953 11.. 

F•ł• 230,1 m 
7 55 WIAIJOMOSCI PORANNE. 

11 45 Ghl„ 111 'Jl"\ kobiety l :ł 04 
uzrn:-.Nll\ PllLllllNIOWY I PHt.~­
Gl.ĄIJ Pl,jMS'I Sl'tll.l':l'ZNEJ. li 15 
Mul; kłfi ludnwH z olyt. 12 45 
Sl'(rZ:'rflka - we1ervrrnJ·vJ11a, 13 OO 
Korner, Ul'\'i.le~·Hf'Y l.(ł.40 Utwory 
oA flet 14 10 Popu\Hr·oa muzyka 
symłnu11:71u:1 14 45 Plo~~11kł. 
15 10 0)1owlado111e o stcir·e1 W1;1r-e 
sz•wte · l.5 :IO Aurlvcja rlla r1,1ecl. 
lti UO B1-1ch. Sllit<t wl ,ior1...:zelowa 
rJ n'oll. ltl 20 K"""o..:er·1 01·kte.;i;;try 
t.fll'fl p d . Henl'vka Uel>lcha. 
l7 lllJ WIAllOMt1C\l'I l'Ol'Ol IJIJNIO· 
Wt!: 17 05 ll•riluwy klub racJona-
111.tttor kl. LV 20 Hepof'fa2 aklU· 
al nv 1 7 :ln l mik rofo11e111 przez 
ml••t<' I wie~ 17 4!; Pleśni m1rno· 
we z płyt. LB OO N•.'2 plan. 1El 10 
Mu7\ ka m•rvwkowa z plyL I Il 20 
Na hnlstrnch I bl~ż11lach . 18 31) 
fJ'(uuuJAnlrn pr·zvn1rt11tcza. 18 40 
M111\ ka 18 .5!l Mt11v\<B r·arłzh~c:ka. 
W 20 Jlarllo wy porarlrtlk Języka· 
wv 19.10 Muzyka I ak1u•l11o~d. 
:in l)O AurtwcJu łllera„ka. 20 20 
~oncert or\.cle.'ilt'v I chń1-u . 20.50 
Sian po~ody. 21 OO f)Z.lll:NNll< 
WIE:CZOHNY. 2l 2H WIHrlomn~c:I 
surrlowe. 21 ::16 MuzykB uu1e· 
czoa. ·n OO Co mblć'I - rr·1t2m. 
powieści. 22 20 Z cyklu: HlMor·la 
mu•) kl pol•k'~l 2:~ 20 Muzvka 
k >1mP1·•ina. 23.50 OSfATNIE WIA· 
DOMllśCI. 

POKOJOWY BUDLtT SIŁY ROZWOJU POLSKI 
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REFERAr 
ministra f•nans6w TAO~ USZA DlETRICHA 
i wyjątki przemówień posłów n11 sesji 

budi•towej Se)mu Polskiej Rzetiypospo­
litej ludowej 4 - b kwietnia 1953 roku 

„KSIĄLKA i • ~ 
cena zł 3 ...... , 

WIEDZA" 
t936·K 

W czasie kilku tygodnl poby­
tu w t..odzi w Rudzie Pabia­
nickiej dziewczęta zwiedzą 
ważniejsze za kłady pracy, będą 
uczyły się języka polskiego, 
poznają historię i osiągnlęcia 
naszego kraju. Krótki okres 
pobytu w Lodzi, Grotnikac:h i 
Innych miejsc:ownści~ch, 
umocn; więź naszych młodyth 
rodaków z Francji I Belgii 
t. \<;Talem. 

Wll"'kow~kle~o 21, Karolewska 
4tl. Pr·" łJysLewskle~o 4 L, Lima· 
oow~k1ego 37. Al K·1~;łt1~zkt 48. 

Dytur połotnicio • qinekoło· 
qtczny: d~iś cłv71ir·u1e r.iłfFt riubł 
Szpl •al Im dr li Wolr. przy ul. 
1.a11lew11lckle) 34. 

PANSl"WUWY TEATR IM SIEFA• 
NA Jt\fl/\CZA - godz. 19 
„Kaud•rl• • 

fEAI H L1'TNI - 11odz. 19.30 _. 
. Mlkarlo". 

Puzos1are teJttry oleczyune. 
CYHK ur 3 -· plac Niepodle11ło&. 

cl Pmgr•m atrakcji 
11odz. 19 30. ---

BAt.TVK - „Zagubione melodio" 
g'l<ll 16 30, Hl 30, 20 30. 

QOYNIA - P1-011ram fllmllw do­
kun1•a1i.a\11\·ch. 

f.,.z, ~uclv rnrilego Sar-rnlkO„, 
::Lis b111low11kzy··. ..Ba/ka o 
dtit•<'<nle ·-11oc1z. L7, 18. 9. 20. 
p u~r~m dla naJmlOdl<zych: 
WHw1·1vń:!O\VY sad'' - i;{odz. 

lL L2. l5 16. 
MLOhA G\\ ARlllA „~!lodzi 

fTl!il"Vlllłf'Ze"- '!:OdZ 16. 18. 20. 
1VIUZA - . Ostatni Mohikanin" 

ęnrlz. lB, 20. „ 
PlONIElł - • Wilhelm Tell -' 

l(llrtZ 15, 17. 19. 
POl.O'llA - .NH!Olęknlejsza" ... 

l!<'dZ. IO 18, 20. 
PHll!llWłllSl'llE - oleczynoe • 

pownrl1J 1e111ont11. 
1 MA.JA - „Ol<l8lnl reJs" ...... 

1!'10Z. ltl . 18. 20. 
Rt::KOUIJ - „Sertko" - godz. 16, 

18 ·10. 
ROM.A - „Jak harrowala sit 

•lal" - Jl:Oclz IB. 20. 
S'lJlJSZ - .llelegal rłoty" -

gnrlz. ltl 30 s YIT - „Biały klei" - godz. 
16, 18. 20. 

S rv Lil\\ Y - nieczynne z powo­
du remoutu 

TATHY - . Kwtat miłości" ..-
<:orlz 16, 18 W. „ 

WISI A - . 7•1!rthlnne metoc11e 
- ~ortz . 16. L8 20. 

Wt.O~'ilARZ - „P1-zeczucle" 
l\'lrlZ 16, 18. 20 

WOUWSC - „Z•ouhtone melo-
die" godz. L6 30, 18.30, 

zA1°113~~fA - „Mv urwisy" ~ 
ęoriz 16. IB 20 „ 

DWO!lCOWE - . Wy~Cllt pokOIU 
- ~odz. 16. 17. LB. 19. 20. 21, 
22. 

Widzewska Fabryka 
Maszyn Wlóldcnnlczycb 

Łódź, 
ul. Armii Czerwonej 89, 

przypomina, te stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów :z: dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie za­
żalenia I odwolanla załat­
wia dyrektor lub jego za­
stępca w czwartki od godz. 
15.30 do 17.30. Jeśli w 
·zwartek przypada dzień 
wolny od pracy. dniem 
przyjęć Jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 
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